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O d a ń s H i
(Międzynarodowa Towarzystwo Budowy Okrętów i Maszyn S. A.)

B U D U J E s

Koiły parowe, płomienicowe i wodnorurkowe
sys. Babcock & Wilcox lub Stirling wysokiej wydajności dla ciśnień do 35 atm.

Turbiny i maszyny oarowe
dla pary przegrzanej każdej wielkość*. Biblioteka Jagiellońska

Silniki Diesla
Ze sprężarką i bez sprężarki od 10 do 1000 K. M.

1002518658P r ą d n ic e ,  T ra n s fo rm a to r y , T a b lic o  r o /i lz l<  IC i  
d l . V I R l  E L E K T R Y C Z N E  dla prądu stałego i zmiennego syst. Bergmanna.

P O M P Y  O Ś R O D K O W E  i  T Ł O K O W E  każdych rozmiarów.

Wszystkie aparaty i urządzenia dla fabryk i rafineryj cukru
według najnowszego systemu (Haiiesche Maschinenfabrik Halle a/S.) Przewody rurowe • Transmisje -  Wały 

Łożyska pierścieniowe - C K O Ł G I dla rolnictwa o sile 35 KM.
K O L E J K I  W Ą S K O T O R O W E  a mianowicie: wagony wąskotorowe osobowe i towarowe, kryte I otwarte, wózki

leśne dla transportu drzewa.
D Z W O N Y  % b ro n z o  s b a rm o n iz o tra n e  k a ż« le | w ie lk o ś c i.

T O K A R K I  sy s te m u  D e f i  les i  M Ł O T Y  P N E U M A T Y C Z N E  sys tem u  E n rn n eo

SE 1 ODWIEDZINY NASZYCH INŻYNIERÓW, KOSZTORYSY I|PROJEKTY BEZPŁATNIE! | OJ

Adresy naszych biur Inżynierskich;
Bfuro Warszawskie: Warszawa, jasna Nr. 11 m. 5. tel,99-18 |t Biuro Krakowskie: Kraków, Wiślna, Nr. 12, teł. 37-85

„ Lwowskie: Lwów, Podleskiego 7, tel. 48 88 |i „ Lubelskie: Lublin, Krak.-Przedmleście60 m. 6, tel. 9-62
, Łódzkie: Łódi, Ewangelicka 14/16, tel. 41-83 j[ ,, Poznańskie: Poznań, Plac Wolności 9, tel. 37-85

Adresy telegraficzna;
Stocznia Łódź. Stocznia Kraków. Stocznia Poznań. Stocznia Lublin,
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m e P N IK  WASZ ROZCHODZI SIE PO CAŁEJ POLSCE



1  TOW. AKC. BUDOWY TRANSMISJI, MASZYN i ODLEWNI ŻELAZN

IJ. JOHN W ŁODZI
Warszawie

Jerozolim ska 51

Katowicach
Ks. Damrota 6

W łasne biura sprzedaży w:
Krakowie Poznaniu
Basztowa 24 Cieszkowskiego 8

Lubiinie
Krak.- Przedm. 58

Gdańsku
Schilsseldamm 82

Lwowie
Zyblikiewicza 89

Adres te legraficzny  dla blur I c en tra l i :  „ T ran sm is ja "
TOKARKI(transmisje). Łożyska samosmary, 

wieszaki. Wałki. Sprzęgła stałe i roz­
łączane: kłowe i ciernie. Koła pasowe i linowe. Naprę- 
żacze pasów. Kierownik! pasowe. Wykonanie dokładne. 
Kontrola sprawdzianami różnicowemi. Produkcja masowa 
na skład ; terminy krótkie.

g k  zębate czołowe i stożkowe z zębami ob- 
Srfc rabianemi na specjalnych automatach

V  STREBEL’A oryginalne do ogrzewań 
ł i w  I  S i  I  centralnych.

WALCE 
ŚRUBY

młyńskie I inne przedmioty żeliwne 
utwardzone.

pociągowe, szybkotnące s wał­
kiem pociągowym do toczenia 

i irubą pociągową do gwintów. Budowa mocna. Wy­
konanie serjami bardzo dokładne. Wrzeciona szlifowane. 
Każda tokarka próbowana i kontrolowana protokularnie.

I P 85J1 Y A St K } E £ |  kolumnowe ze skrzynką bie- W I S K  8 JHkB%8%I gów (8 szybkości) 1 samo­
dzielnym posuwem wrzeciona (4 szybkości) dla wiercenia 
otworów do 32 I 40 mm.

W YGŁADZIARKI dla przemysłu
włókienniczego I papierniczego, oraz walce do nich. 
Okładanie starych walców nowym papierem i jutą. Szli­
fowanie walców żeliwnych 1 stalowych aa specjalnej 
szlifierce.Z NAKRĘTKAMI wszelkiego rodzaju.

Dostawa ze składów  lub w krótkich terminach. nm

S iiiin iiiiiiiiiiiiu in iiin im iiiiiiu iiiiiH iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiin i
OOQOOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOuOeXDOOOo

Fabryka wyrabia:
L IN Y  D R U C I A N E

wszelkich konstrukcyj i wytrzymałości dla 
Przemysłu, Górnictwa i Rolnictwa

S I A T K I  D R U C I A N E
d o  o g ro d z e ń  i in n y c h  c e ló w , 
s o lid n e  i  d o s ta w a  te rm in o w a

W y k o n a n ie  

5232

CENY K O N K U R E N C Y J N E !  : :  O F E R T Y  HA Ż Ą D A N I E !
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najlepsze 
uszczelnienie

dla w ysok ich  ciśnień.
Jedynie p raw d z iw e  z m arkq  ochr.  „K linger it"

K lin ger’a
reM cy jn e

a r m a t u r y  w o d s i D l e r z i t w e .
Klinger’a
reflekcyjne specja lne 

szk ła  tw ard e .

K linger'a w entyl ze stawl- 
dłem  tłokow em .

Rich. Klinger
G. m. b . H.

G um poidsk irchen  pod  W iedn iem



RYNEK METALOWY i MASZYNOWY
THE-METAL-AND-MACHINE-MARKET LE MARCHE DES METAUX ET DES MACHINES-

(W EEKLY) (H EBD OM A DA IRE)

DER METALL- UND MASCHINEN-MARKT
(W O CH EN FA CH BLA TT)

ST f l łF  n n n f l T K I -  » E L E K T R ° - '  R A D J O T E C H N I K A ”  ♦  „ P O S T Ę P Y  W  P R Z E M Y Ś L E ”  z  „ d z i a ł e m  A U T 0 M 0 -  
ŁC U U U H I M * B I L O W Y M ”  ♦  „ D Z I A Ł  B U D O W L A N Y  i C E R A M IC Z N Y ”  ♦  „ D Z I A Ł  MA SZY N  R O L N IC Z Y C H ”

PRZEDPŁATA 
kwartalna \ XA  z l z  dostaw a w dom.

Za w yjątk iem  W ojew ództw  Z achodnich, gdzie za­
mówić m ożna tygodnik  nasz na  każdej poczcie, 
w innych  częśc iach  Polski zaabonow ać m ożna 

ty lko  bezpośredn io  w  W ydaw nio tw ie.
Ceny ogłoszeń i inne w arunki zam ieszczone są 

na  s tro n ie  osta tn ie j.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
POZNAŃ, WIELKA 10 - TEL. 22-27

Subscription rates: F o r 3 m onths (England) sh 5
„ „  „  (G erm any) Gmks. 4,50
„  „  „ (U. S. A.) Doi. 1,—

ADVERT1SING-RATES:
Full pagp z i 100,— Half a page z l 60,— One fourth
of a page  zl 35,—  O ne eighth of a page zi 20,—
One s ix tee n th  of a page 10,— A dvertisem en ts on 
C over plus additional tee . A dvertisem en ts from 
ab road  will be calcu lated  accord ing  to  special 
ra te s . In special ed itions th e  ra te s  a re  different.

Nr. 1 P o z n a ń ,^  stycznia 1928 Rok Vlll

U progu Nowego Roku.
Rok ubiegły był szczęśliwym  dalszym ciągiem  

drugiej połow y 1926 r. Stan konjunktury w roku ubie­
głym panował nadal. Najwybitniejszym wypadkiem  
roku ubiegłego jest zawarcie pożyczki stabilizacyjnej.

Z tą chwilą weszliśm y w nowy okres rozwoju. 
Polska, wyzwolona z niepewności i ciągłego szamota­
nia się wśród stosunków płynnych, wkracza na nowe 
tory rozwoju. Dzięki pożyczce stabilizacyjnej może­
my brać udział w współczesnem życiu ekonomioznem  
świata.

Obecnie możemy zatem zająć się przebudową na­
szej struktury gospodarczej, dostosować swój rozwój 
do konjunktur światowych, a nawet poprzez planową 
gospodarkę uniezależnić się na długie lata od konjunk­
tur i kryzysów światowych.

Najbardziej palącem zagadnieniem doby obecnej 
jest reforma ustroju podatkowego.

Jak już wiemy z artykułu Jerzego Michalskiego, 
b. min. skarbu, głównem zagadnieniem reformy syste­
mu podatkowego w Polsce jest sprawa reformy podat­
ków bezpośrednich i ceł.

Prace nad nową taryfą celną wrą w całej pełni. 
Również przygotowuje się zmiany w podatku dochodo­
wym i majątkowym oraz przemysłowym.

Podatek majątkowy usprawiedliwiony jest tylko 
wtenczas, jeżeli jest dodatkiem do podatku dochodo­
wego, jakkolwiek pragnęlibyśmy, ażeby podatek ten 
zupełnie zniesiono.

Projekt stałego podatku majątkowego jest nawró­
ceniem gospodarki skarbowej na tory realne, ponieważ 
w warunkach naszych^ każdy podatek majątkowy w 
efekcie swym jest dodatkowym podatkiem dochodo­
wym.

Tutaj pragnęlibyśmy podkreślić raz jeszcze, że sa­
ma reforma ustroju podatkowego państwa nie wystar­
cza, ponieważ reforma ta musi stać w kolizji z istnie­
jącym ustrojem podatkowym komunalnym, że wobec 
tego zamierzona reforma skarbowo - państwowa może

nie osiągnąć zamierzonego skutku, jeżeli równocześ­
nie nie nastąpi reforma skarbowości komunalnej.

Z punktu widzenia ekonomicznego między skarbo- 
wością państwową i komunalną istnieje ścisłe iunctim. 
Ujednolicenie obciążenia podatkowego ogólnego jest 
pożądane specjalnie zt względu na koszta produk­
cyjne w życiu gospodarczem. N ależy raz nareszcie 
skończyć z nierównem obciążeniem podatkowem po­
szczególnych obszarów.

W tym względzie głównie grzeszy skarbowość ko­
munalna. I fłlatego wprowadzenia zasady wyznacza­
nia źródeł podatkowych komunom przez państwo na­
leży się stanowczo domagać, ponieważ w ten sposób 
odzyskamy możność regulowania obciążenia fiskalne­
go, równomiernie dla wszystkich jednostek komunal­
nych.

Narzekania komim na zbyt wielkie okrojenia do­
chodów nie należy traktować na ser jo. Przeciwnie, mu­
sim y się domagać, w interesie procesu kapitalizacyjne- 
go, żeby komuny obcięły poważnie sw oje budżety. M a­
my tu na myśli wszystkie wydatki inwestycyjne, które 
obecnie głównie ciążą na budżecie komun. N ależy się 
domagać zaprzestania dokonywania inwestycyj z bu­
dżetów komunalnych. Komuny muszą zrozumieć, że 
należy rozpocząć gospodarkę normalną tj. dokonywa­
nia inwestycyj z wpływów nadzwyczajnych, w pierw­
szym rzędzie z pożyczek długoterminowych, a nie z 
podatków.

Ułatwienie procesu kapitalizacyjnego wymaga 
—  oprócz reformv ustroju skarbowego — reformy bud­
żetowej w kierunku system atycznego zwiększenia w y­
datków rzeczowydh. Z tern łączy się konieczność utrzy­
mania w ydatków personalnych na niezmienionym po­
ziomie. Inaczej, powiększanie nominalne pensyj urzęd­
niczych jest niedopuszczalne.

Należy bowiem przeprowadzić gruntowną reformę 
naszego aparatu administracyjnego. Poprzez rozbu­
dowę kraju, pożyczki zagraniczne, wydatki rze-



czowe z budżetu, po przez re form y adm inistracyjne, 
musi nastąpić potanienie aparatu adm inistracyjnego; 
dopiero potem będzie można poważniej zastanowić się 
nad zwiększeniem pensyj urzędniczych.

Na ryn ku  pieniężnym  w im ię u ła tw ienia  procesu 
kapita lizacyjnego należy rozpocząć racjonalną p o lity ­
kę kredytow ą i dyskontową.

W  tym  względzie m iarodajną będzie po lityka  k re ­
dytowa Banku Polskiego, a w łaściw ie działalność do­
radcy p. Dewey'a. A  więc rozgraniczenie k redy tu  d łu ­
goterminowego i krótkoterm inowego, wprowadzenie 
wolnego skupu weksli towarowych od banków p ryw a t­
nych, zniesienie kontyngentów dyskontowych, zniesie­
nie bezpośrednich kredytów  dyskontowych, a w prow a­
dzenie zasady, że Bank P o lsk i jest bankiem banków.

Pociągnięcia te m ają o lbrzym ie znaczenie dla p ro ­
cesu kapita lizacyjnego na rynku  prywatnym . Banko­
wość pryw atna  zyska przez to s ilny  impuls rozwoju. 
Będzie bowiem musiała zwiększyć swoje ka p ita ły  za­
kładowe, ażeby sprostać zadaniu finansowania życia 
gospodarczego, ażeby zachować norm alny stosunek 
kap ita łów  własnych do kap ita łów  obcych.

Ponieważ jednak obecnie bankowość nasza jest 
bardzo słabą finansowo, przeto zachodzą poważne tru ­
dności w  rea lizac ji program u nowej p o lity k i dyskonto-

Dlatego proponujem y ścisłe porozumienie Banku 
Polskiego z bankam i państwowemi.prywatnem i, z ro l­
nictwem, przemysłem i handlem, ażeby wspólnie w y ­
pracowano plan re fo rm y p o lity k i kredytow ej w  tym 
sensie, by przez stopnipwe, zgóry obliczone posunięcia 
uniknąć zaburzeń na rynku  kapita łow ym , które mo­
g łyby zaistnieć w  okresie przejściowym.

Reasumując, tw ie rdz im y z całą stanowczością, że 
wprowadzenie, oprócz innych reform , zdrowych zasad 
p o lity k i kredytow ej przypieczętuje ostateczną konso­
lidację  i stabilizację  stosunków finansowych w Polsce.

Najważniejszem  zadaniem w  dziedzinie p rodukc ji 
nadal pozostanie podtrzym anie stanu wysokiej kon­
iunk tu ry . Osiągnąć będziemy to m ogli ty lko  przez p ro ­
wadzenie planowej gospodarki. M usim y zatem kon­
struować program  naszej działalności w ten sposób.

by podtrzym ać konjunkturę , rozw ijać konsumeję we­
wnętrzną, zwiększać dochód społeczny i majątek na­
rodowy, stworzyć silną bankowość i organizację han­
d lu  zagraniczengo, rozw ijać flo tę  handlową i wybrzeże, 
jednem słowem usprawnić wysoko nasz organizm go­
spodarczy i  zapewnić mu trw a łe  w arunki rozwoju, a 
państwu prawdziw ie mocarstwowe stanowisko wśród 
narodów świata.

Ta planowa gospodarka może być zrealizowaną 
ty lko  przez 1. rac jona lny plan inw estycyjny; 2. p lano­
wą organizację życia gospodarczego; 3. dobór k ie row ­
n ików  życia państwowego i gospodarczego.

R acjonalny plan inw estycy jny musi oprzeć się na 
1. pożyczkach zagranicznych; 2. wydatkach rzeczo­
wych budżetowych; 3. pożyczkach wewnętrznych.

W  dziedzinie planowej organizacji życia gospo­
darczego mamy do zanotowania radosny fakt. Jest nim  
odezwa sfer gospodarczych. Z ducha tej odezwy w y ­
p ływ a  konieczność przeobrażenia całej dotychczaso­
wej organizacji społecznej i gospodarczej.

Specjalnie organizacja gospodarcza musi być tak 
dalece precyzyjn ie  zmontowaną, ażeby sferom k ie ro ­
wniczym dała możność regulowania p rodukc ji i kon- 
sumeji, formowania się kap ita łów , w yw oływ ania  kon- 
ju n k tu ry  względnie lekk ie j depresji, u trzym ania ró- 

' wnowagi cen przem ysłowych i ro ln iczych itd.
C a ły ciężar gospodarki planowej spoczywa zatem 

na um iejętnem kierownictw ie gospodarczem. Dobór 
ludz i na stanowiska kierownicze n ie ty lko  w życiu go­
spodarczem, państwowem, w  przemyśle, lecz także w 
handlu i wszystkich innych organizacjach zawodo­
wych jest obecnie naczelnem zadaniem polskie j gospo­
darczej ra c ji stanu.

Ziszczenie tego programu oprze życie gospodar­
cze i społeczne na zupełnie nowych podstawach. D z i­
siaj u progu Nowego Roku z głębi serca życzymy ca­
łemu k ra jo w i spełnienia się postulatów gospodarki p la ­
nowej. W  tej mierze Polska winna dać syntezę nowe­
go rozw o ju  społeczeńsiw i narodów. Powinna unikać 
rozstro ju  bolszewickiego i anarch ji ekonomicznej A m e­
ryk i, a wtenczas gospodarcza synteza polska będzie 
jedyną rzeczą, k tóra  pozostanie na w ieki.

A lfred  Lorenczewski.

OoOO

Współczesna potęga przemysłu metalurgicznego
we Francji.

Z N A M IE N N E  C Y FR Y  Z A  O S T A T N IE  Ć W IE R Ć W IE C Z E  . . .  D R O G I R O Z W O JU  N A  TLE  S Y N D Y K A ­
TÓ W  I  K A R T E L IZ A C J I . . .

Is tn ie je  pogląd, że F ranc ja  jest kra jem  głównie 
ro ln ików  i sklepikarzy, że wytw arza ty lko  wina, perfu- , 
m erję i a r ty k u ły  mody. F rancja  jest również kra jem  
przemysłowym, i to  kra jem  w ielkiego przemysłu.

Bardzo charakterystycznym  w tym  względzie ( 
jest ogromny rozwój, ’ aki osiągnął przem ysł mecha­
niczny w ostatniem ćwierćwieczu.

Przem ysł mechaniczny znalazł tam pomyślne wa­
runk i naturalne.

F rancja , k tó ra  naogół sprowadza surowce z za­
granicy, posiada pok łady żelaza, ca łkow icie  w ysta r­
czające dla pokrycia  zapotrzebowania przem ysłu prze­
twórczego m etali. W  rzeczy samej, je j złoża rudy że­
laznej przekraczają, według najskrom nie jszych o b li­
czeń, 7 m ilja rdów  ton czyli około 57% zasobów całej 
Europy.

Z drugiej strony, mechanika odpowiada zdolnoś­
ciom, zam iłowaniom  oraz g łównym  zaletom naszej ra ­
sy: pomysłowości, zm ysłow i wynalazczemu, zręczności 
i staranności. To też z każdym  rokiem  nowy kon tyn ­
gent inżynierów  i techników przybywa do szeregu 
tych, k tó rzy  pośw ięcili się mechanice.

F ranc ja  zna jdu je  więc w zasobach natura lnych 
swego k ra ju  i swej ludności wszystkie czynniki, n ie­
zbędne dla rozw oju  i u trzym ania potężnego przem ysłu
mechanicznego.

W ie lk ie  rozm iary tego przem ysłu uwidocznia 
przedewszystkiem liczba robotników, któ rych  on za­
trudnia. . .

Zakłady mechaniczne, przetwarzające metale, 
obejm ują, według urzędowej s ta tystyk i z r. 1921, oko­
ło  850 000 robotn ików  i robotn ic z pośród ogólnej licz-



by 8 miljonów osób, zarejestrow anych jako robotników 
przemysłowych.

Przem ysł mechaniczny zalicza się więc do tych 
trzech lub czterech gałęzi, które dają  pracę najlicz­
niejszym rzeszom robotniczym.

Wysokość zaangażowanych w nim kapitałów jest 
niemniej poważna. Z przeprowadzonej ostatnio w 
tym kierunku ankiety, dotyczącejBzresztą ograniczo­
nej ilości zakładów, wynika, że można ją ocenić na 
przeszło 15 mil jardów

Z drugiej strony, c siągnięty obecnie obrót, licząc 
po 20 do 25 000 franków na robotnika, wykazuje ogól­
ną sumę około 20 miljardów.

Otóż opierając się na statystyce podatkowej osta­
tnich miesięcy, wiemy, że podatek obrotowy liczy się 
od sum y 450 miljardów. Suma ta dotyczy zarówno 
przem ysłu jak i handlu

Przem ysł przetwórczy metali stanowi zatem 
dwudziestą część działalności gospodarczej całego 
kraju.

Z braku statystyki, obejmującej całkowitą wy­
twórczość tego przemysłu, cyfry dotyczące wwozu i 
wywozu pozwolą dość dobrze zdać sobie sprawę z po- j 
stępów, dokonanych od 1913 roku.

Wwóz maszyn i obcych przyrządów mechanicz­
nych w 1913 r. stanowił 2 214 394 centn. mtr., zńś:

1 891 421 centnarów metrycznych w r. 1922 
1 667 654 ,, ,, w r. 1923
1 621 830 „ „ w r. 1924
1 448 973 „ „ w r. 1925
1 475 735 „ ,, w r. 1926
Natomiast dzięki ciągłym wysiłkom w kierunku 

znalezienia zbytu na obcych rynkach, wysiłkom, u ła ­
twionym — trzeba przyznać — przez spadek franka, 
wywóz francuskich przetworów mechanicznych roz­
winął się i osiągnął cyfry stale w zrastające w porów­
naniu z przedwojennemi.

r. 1913 —  2 345 576 centnarów metrycznych 
r. 1920 — 2 414 454 
r. 1921 — 2 914 839 
r. 1922 — 2 751 561 
r. 1923 — 4 510 930 
r. 1924 — 4 616 215 
r. 1925 — 7 094 396 
r. 1926 — 9 463 709
Istnieje ogólne mniemanie, że przem ysł mechani­

czny nie zalicza się do wielkiego przem ysłu wywozo­
wego. Jest ono błędne, gdyż urzędowa statystyka 
z r. 1925 wykazuje, że zajm uje on w wywozie czw ar­
te miejsce, stojąc jedynie poza przemysłem włókien­
niczym, mniejwięcej na poziomie wywozu samocho­
dów, daleko w yprzedzając skóry i przetwory che­
miczne.

850 000 robotników, 15 miljardów inwestowane­
go kapitału, 20 miljardów rocznego obrotu, z czego 
4V2 mil jar da wynosi wywóz, — oto są cyfry, jasno 
wskazujące miejsce, zajmowane przez przem ysł me­
chaniczny w ogólnej gospodarce tego kraju.

Znaczenie tego przem ysłu zdaje się być jednak 
mało znanem. Pochodzi to stąd, że jeśli całość jego 
jest bardzo znaczna, to jest on nadzwyczajnie podzie­
lony, rozdrobniony i rozproszony.

Oceniają na 6 000 ilość zakładów mechaniczych 
we Francji.

Z tej liczby około dwudziestu zaledwie zatrudnia 
Ponad 1000 robotników. Około tysiąca ponad 100. — 
5000 pozostałych poniżej 100 robotników

Rozkład geograficzny jest również ciekawy. Tu 
niema mowy, jak przy niektórych gałęziach przem y­
słu, o koncentracji masowej w jakimś okręgu tery tor­
ialnym.

Można bez przesady powiedzieć, że cała m etalur- 
gja jest skupiona w Lotaryngji, jedwabnictwo — w 
okręgu Lyonu, przem ysł wełniany — w okręgu Rou- 
baix, przem ysł mechaniczny zaś nie należy właściwie 
do żadnego okręgu.

Głównym ośrodkiem jest okrąg paryski, zatru­
dniający 250 000 robotników. Za nim idą trzy inne 
dosc skupione: okręg środkowy z Lyonem, Grenoble,’ 
ot.-ktienne, wschodni od St.-Dizier do Strasburga oraz 
północny z Maubeuge, Valenciennes, Lille i Tourcoing. 
botników okręgów obejmuje 50 do 80 000 ro-

Reszta je s t  rozproszona po całej Francji, w szcze­
gólności dookoła portów morskich: M arsylji, Borde­
aux, Nantes, Cherbourga, Hawru, Dunkierki.

Lecz niema znaczniejszego miasta, nawet we-
T W c Z R ra ,U  ,ar  l i o n l A u x e r r e t Limoges, Clermont, 

k m i '  Tul.ulza , Amiens, Renncs, które nie po­
siadałoby kilku zakładów mechanicznych.

To rozproszenie metalowego przem ysłu prze­
twórczego można wytłumaczyć nadzwyczajną różno­
rodnością wytwarzanych wyrobów, k tóra powołała do 
życia bardzo liczne kategorje przemysłu.

Ograniczymy się tutaj do wymienienia najw aż­
niejszych.

Przem ysł maszynowy jest reprezentowany we 
wszystkich gałęziach: maszyny i turbiny parowe, sil­
niki, kotły, pompy parowe, sprężarki i turbiny wodne.

Przemysł, wytwarzający obrabianki i narzędzia, 
jest jednym z tych, który najbardziej rozwinął się w 
ciągu ostatnich lat: udało mu się wyeliminować wię­
kszą część poważnego przed wojną przywozu z za­
granicy.

W ytwórczość maszyn włókienniczych, z którą 
silnie konkurowała niegdyś Anglja i Niemcy, zaspa­
kaja  obecnie, dzięki p iacy fabryk alzackich, w p rzy­
bliżeniu całkowite zapotrzebowanie rynku krajowego.

• 1)̂ r0(^u^ cja maszyn rolniczych również uczyniła 
wielkie postępy, wciąż udoskonalając i zwiększając 
ilość wyrobów.

Narzędzia i przybory dla przem ysłu żywnościo­
wego we wszystkich jego działach stanowią również 
czynną bardzo gałąź naszego przem ysłu mechanicz­
nego: maszyny młynarskie, urządzenia cukrowni, bro­
warów, gorzelni, chłodni i t. d.

Przemysł, w ytw aizający m aterjał transportowy, 
zarówno stały  jak i ruchomy, napotyka w swym nor­
malnym rozwoju jedynie na trudności uzyskania od 
zarządów instytucyj publicznych i prywatnych towa­
rzystw  programów wytwórczości, które umożliwiłyby 
normalną pracę fabryk.

M aszyny i aparaty  dla przem ysłu górniczego i 
metalurgicznego wyrabiane są w bardzo nowoczesnych, 
potężnie wyposażonych zakładach.

M aszyny papiernicze i drukarskie, jak również 
specjalne m aszyny do obróbki skór stanowią także po­
ważną gałąź przem ysłu mechanicznego.

W reszcie przem ysł chemiczny i pokrewne, poczy­
nając od wydobywania surowca i kończąc na produk­
tach gotowych, zgłaszają do zakładów mechanicz­
nych swe zapotrzebowania na m aszyny i wyroby bla­
charskie i tokarskie.



W ylicze n ie  to, zresztą  bardzo  n iezupełne, w ska­
zu je  na szeroki zakres p rze m ys łu  mechanicznego.

To rozproszen ie, to zróżn iczkow an ie , ta różno ­
rodność b y ły  n ie -az d la  p rzem ys łu  mechanicznego 
p rzyczyn am i jego słabości. P rzeszkadza ły  one z łą ­
czeniu i ścis łem u zharm on izow an iu  jego interesów, 
ja k  to u c z y n iły  inne rodza je  p rzem ysłu , lep ie j zg rupo ­
wane i w y tw a rza ją ce  a r ty k u ły  ba rdz ie j proste.

Tern n iem n ie j trzeba p rzyznać, iż w  ciągu k ilk u  
osta tn ich  la t zrob iony  zosta ł pow ażny w ys iłe k , celem 
usunięcia tego b raku  skoordynow ania .

O rgan izac ja  syndyka tów  p rzem ys łu  mechanicz­
nego poczyn i ła  znaczne postępy. U sta lono  pewną 
k la s y fik a c ję . Poszczególne g rupy  w ysp e c ja lizo w a ły  
się, jedne, okręgowe, za jm u jące  się g łów n ie  loka lnem i 
zagadn ien iam i p racy , inne, narodowe, k ie ru ją ce  swe 
w y s iłk i ku  zagadnien iom  ekonom icznym  i technicznym .

N a s tą p i ły  fuz je , znoszące p o d w ó jn y  personel, 
k ład ąc  kres rozproszen iu , a czasem i sprzeczności 
w ys iłkó w .

W reszcie  u tw o rz y ła  się F ederac ja , g rupu jąca  
w szystk ie  syndyka ty , narodow e i okręgowe, tw orząc 
je d n o lity  fro n t, n iezbędny d la  obrony ogó lnych  in te ­
resów  p rzem ys łu  przetw órczego.

D z ia ła lność  syn dyka tów  p rze ja w ia  się zresztą w  
in s ty tu c ja ch  i  pracach zb io row ych, k tó re  zas ługu ją  na 
w ym ien ien ie : u jednos ta jn ien ie  w arun kó w  sprzedaży i 
m ontażu, u łożen ie  p rzep isów  n o rm a lizu jących , o tw a r­
cie ku rsów  zawodow ych, usta len ie  dodatków  ro d z in ­
nych  i w  okresie choro.by, u tw orzen ie  m isy j p ropagan­
dy p rzem ys łow e j zagran icą i  t. d.

Ta  a kc ja  zw iązkow a jest za ledw ie  rozpoczęta, 
na leży  przypuszczać, że p rzysz łość w zm ocni ją  jesz­
cze ba rdz ie j.

W  każdym  razie  przem ys ł mechaniczny F ra n c j i  
jest obecnie należycie z rów now ażony i  pełen s i ł  ży­
wotnych.  O rgan izac ja  jego wciąż się ulepsza. R oz­
w ó j jego jest doskonale p rzystosow any do zasobów 
k ra ju  i do tendency j współczesnych, dążących do po­
wszechnego w prow adzen ia  p racy  m echanicznej.

T y lk o  nam  zazdrościć F ra n c ji,  F ra n c ji...
W . H-ski.

—  o c o o -

Rozwój przemysłu metalowego
a bogactwo narodów...

CO M Ó W I  O T E M  1NŹ. E. T. D U B R U L  W  C H I C A G O . . .

N arzeka  się dziś powszechnie na zm echanizow a­
nie p racy, ja k ie  w p ro d u k c ji p rzem ys łu  w p ro w a d z iła  
m aszyna. M a ona rzekom o „o g łu p ia ć  ro b o tn ik a " i  za­
m ien iać go w  „n ie w o ln ik a  autom atycznego , za b ija ją c  
w  n im  duszę i  w sze lką  in ic ja ty w ę . . . .

W  rzeczyw is tośc i jednak cel nowoczesnych m a­
szyn u p a tryw a ć  na leży  n ie  w  podz ia le  p racy , ja k  g ło s ił 
Sm ith, lecz raczej w  dążeniu do przen ies ien ia  na m e­
chanizm  m yś li, w zgl. in te lig e n c ji cz łow ieka .

Pogląd ten w yp o w ie d z ia ł już  przed 18 la ty  D e x ­
te r S. K im b a ll, ówczesny prezes A m . S tow. Inż. M e ­
chaników , a obecnie p rzy tacza  go znów E. T . D u b ru l 
w p rzem ów ien iu  na zebran iu  S e kc ji W a rsz ta tow e j te ­
goż S tow arzyszenia, w  Chicago. Zaznacza zarazem , 
że je ś lib y  tak ie  u jęc ie  ce lu  udoskonaleń maszyn by to 
wcześniej znane, .być może, że św iadom a praca  nad 
re a liza c ją  tych  udoskonaleń b y ła b y  da ła  lepsze i  szy 
sze w y n ik i.

Św iadom ie jednak, czy n ieśw iadom ie, —  P ^ c a  
m echan ików  ro z w ija  się w  tym  w łaśn ie  k ie run ku . A  to i 
często jeszcze sp o tyka m y g łosy, że zastąp ien ie  c z ło ­
w ieka  przez m echanizm  jest w  swych sku tkach  n ie ­
lud zk ie  d la  robo tn ika , a w  dalszej konsekw enc ji szko­
d liw e  d la  gospodarstw a narodow ego. N ie ludzk ie , 
d latego, że p ro w a d z i do tak iego zm echanizow ania  p ra ­
cy rob o tn ika , że on sam sta je  się bezdusznym  m echani­
zmem i, w y k o n y w u ją c  bezm yśln ie  szereg jednakow ych  
p ros tych  czynności, za traca  radość i  dumę, jaką  da je  
poczucie w ykonane j u m ie ję tn ie  p racy . S zkod liw e  d la  
gospodarstw a narodow ego —  dlatego, że p row adz i 
bądź do pozbaw ien ia  p -acy  liczn ych  is to t lud zk ich , w y ­
p a rty c h  przez m aszynę, bądź do zan iku  zdo lności w y 
konyw an ia  rzem ios ł przez liczne  k a d ry  fachowców.

C i jednak, k tó rz y  tk w ią  dotąd w ta k ich  p rzes ta ­
rz a ły c h  poglądach, zapom ina ją  o tem, że każda m aszy­
na, b a rdz ie j zau tom atyzow ana od swej pop rzedn iczk i,

u w a ln ia  um ys ł jednych  od za jm ow an ia  się czynnoś­
ciam i, k tó re  może w ykonać m a rtw y  m echanizm , da­
jąc im  możność za jęc ia  się ba rdz ie j „ lu d z k ą  pracą 
um ysłow ą, inn ym  zaś —  m nie j in te lige n tn ym  daje  
sposobność za jęc ia  wyższego stanow iska -—  p rz y  ob­
słudze au top ia tu  —  zam iast p ra cy  czysto fizyczn e j, ja ­
ką w y ko n yw a li, będąc ro b o tn ika m i n ie w y k w a lif ik o w a -

Ludz iom , k tó rz y  w yp o w ia d a ją  sentym enta lne  ubo­
lew ania  nad  losem robo tn ika , zmuszonego w kręcać —  
ja k  m aszyna —  n a p rz y k ła d  1000 jednakow ych  śrub 
w m echanizm y, przewożone przed  n im  przez p rzenoś­
n ik  i —  s tw ie rdz iw szy  śm ie rte lną  m onoton ję  te j p racy  
—  w spom ina ją  z w estchnieniem  „daw ne  dobre czasy 
w za jęc iu  rzem ieś ln ika , n a le ży  p rzypom nieć, że za tyc 
„d a w n ych  dob rych  czasów ro b o tn ik  p ra cow a ł często 
12 godzin  dzienn ie  i za ra b ia ł o w ie le  m nie j n iż  d z is ia j. 
P rzec iw staw ien ie  w a run kó w  daw nych  dz is ie jszym  jest 
n a jb a rd z ie j jaskraw e, oczyw iście, w  Stanach Z je d n o ­
czonych A m e ry k i, jako  w  k ra ju  o nadzw ycza j szybko 
i  da leko  idącem  uprzem ys łow ien iu .

T o  też daw nie j n ie liczne  ty lk o  jednos tk i m og ły  
sobie pozw o lić  na taką  stopę życiow ą, jaką  się cieszą 
dziś m il jony .

Z a p y ta jc ie  m iljo n y  tych  ludz i, k tó rz y  w  A m eryce  
po w y jś c iu  z fa b ry k i w s iad a ją  we w łasne samochody, 
czy nie ch c ie lib y  u trą c ić  sw ych po jazd ów  i spacerować 
do dom u p iechotą.

Z a p y ta jc ie  m iljo n y  n iew o ln ików , p rz y k u ty c h  do 
m aszyn, czy p ra gn ę liby  oddać swe ra d jo a p a ra ty , a- 
z ien k i itd ., by  pow róc ić  do 12 godz. dn ia  roboczego, d a 
odzyskan ia  radośc i i  dum y ze swej p ra cy  oraz dla 
o trzym an ia  p łac, n ie pozw a la jących  na u trzym anie  
urządzeń k u ltu ra ln y c h  w domu. Z a p y ta jc ie  fa rm era , 
czy zgodzi się po rzuc ić  swój tra k to r , w iąza rkę  i mne 
m aszyny i pow róc ić  do m o ty k i i s ierpu, narzędz i epok. 

* p ra cy  ręcznej na ro li.



Niew ątpliw ie, wszyscy oni są zbyt przyzwyczajeni 
do wyrobów przemysłowych, do udogodnień współcze- 

' snych, by  mogli wybrać powrót do owych idealizowa­
nych „dawnych czasów".

Z  drugiej strony —  statystyka wykazuje, że me­
chanizacja wytwórczości nietylko nie niszczy kadrów j 
wybitnych rzemieślników, lecz prowadzi do ich wzro- j 
stu, względnego i bezwzględnego. Nowe dziedziny wy­
twórczości, powstające w związku z rozwojem  mecha­
nizacji, dają zatrudnienie licznym  rzeszom uwalnia­
nych od pracy przez maszynę i wym agają rzemieślni­
ków o wyższych kw alifikacjach umysłowych.

W eźm y przykład  wiercenia otworów w płytach. 
W yw iercenie w płycie czterech otworów tak, by zacho­
wany był pewien zgóry ustalony stosunek pomiędzy 
niemi samemi i względem krawędzi p ły ty , stanowi pra­
cę, wym agającą dużo umiejętności i staranności; prze­
wiercenie bardzo w ielkiej liczby p ły t takiem iż otw ora­
mi, zupełnie jednakowo rozmieszczonemi, jest robotą, 
do której potrzeba nadzwyczaj wysokich kw alifikacyj 
rzemieślniczych, niezw ykłej staranności i czasu.

W ykw alifikow any rzemieślnik wykona mocowadło 
w którem  może być z łatwością osadzona i zaciśnięta 
p ły ta  pierwsza i wszystkie p ły ty  następne —  w  zupeł­
nie jednakowy sposób. P rzy  użyciu tego przyrządu, 
każdy niew ykw alifikow any robotnik potrafi przew ier­
cić p ły ty  z takąż dokładnością, jak najbardziej w pra­
w ny rzemieślnik. Dokładność więc wykonania nie za­
leży już od od jakości robotnika, lecz od dokładności 
przyrządu, w  którym  zm ateria lizow ała się umiejętność 
rzemieślnika. \ . -

P rzyrząd  ten nie ma nic wspólnego z podziałem  
pracy, choć za jego pomocą można zasadę podziału  
pracy znacznie rozszerzyć. Każdorazow y wysiłek  
wiertacza, by otw ory był.y należycie rozmieszczone w 
każdej płycie, zastąpił jednorazowy wysiłek narzę- 
dziarza, k tóry  wykonał przyrząd.

Ciekawe przykłady  przelewania na maszynę p ra ­
cy umysłowej można spotkać np. w Urzędzie H yd ro ­
graficznym  St. Zjedn. (U . S. Coast Survey). Tu  liczny  
etat urzędników, zajm ujących się obliczeniami stanów 
wody na cały rok dla szeregu miejscowości, zastąpiła  
maszyna. Obliczenia wym agają uwzględnienia k ilku  
zmiennych, maszyna jednak daje sobie z tem radę. Za­
miast więc ogromnego personelu, jest tylko parę osób, 
które obsługują maszyny, t. zn. nastw iają jeno w ar­
tości zmiennych i zapisują wyniki.

W krótce jednak i zapisywanie będzie w ykonyw ał 
osobny przyrząd. Niem niej uderzający widok daje ma­
szyna do obliczeń statystycznych, ustawiona w U n i­
wersytecie Wisconsin. W staw ia się do lnie j zwoje taś­
m y papierowej, puprzebijane otworam i odpowiednio 
do zmian czynników wykonywanego obliczenia i pusz­
cza maszynę w ruch. , M echanizm  wykonywa mnóstwo 
bbliczeń, oczywiście o wiele prędzej niż człowiek, zapi­
suje wynik każdego z nich i zatrzym uje się sam po w y­
konaniu zadania, —  golów do dalszych obliczeń. Czy

więc ktokolwiek będzie współczuł monotonnej pracy  
człowieka, „przykutego" do takiej maszyny, gdy ma 
on obecnie wolny od żmudnych obliczeń umysł i może 
zająć go bardziej interesującą pracą, choćby np. in­
terpretacją  otrzymywanych na maszynie wyników.

A  teraz p rzy jrzy jm y  się —  znów na przykładzie  
jaskrawym  A m eryki —  jak oddziaływa rozwój prze­
mysłu na ogólny rozwoj dobrobytu. W  r. 1812 było w  
St. Zjednoczonych 7,7 m iljonów ludności, zajętej nieo­
mal wyłącznie uprawą ro li i pędzącej żywot raczej 
ubogi z pracy własnych rąk. Nieliczne wytwórnie w łó­
kiennicze i huty w ytw arza ły  wyroby o wartości ogólnej 
17 miljonów dolarów, czyli 22 doi. na głowę ludności. 
W  r.1919 było 196 000 wytw órni, zatrudniających 11 
m iljonów ludzi, czyli prawie I.V2 razy  więcej niż wyno­
siła cała ludność przed 100 laty. W artość ich wytw ór­
czości stanowiła 62 m iljardy  doi. t. zn. około 600 doi. 
na jednego mieszkańca.

Ludność wzrosła o 174%, liczba pracujących na 
roli powiększyła się ty lko  o 85% . Dziś po dalszych 
7 latach, gdy liczba mieszkańców wzrosła o nowe 10 
miljonów, które rola musi wyżywić, farm erzy znajdują, 
że przy pomocy maszyn —  w ytw orzyli znacznie więcej 
zboża, niż potrzeba dla rynku wewnętrznego. Zarazem  
wówczas, gdy liczba pracujących w przemyśle powięk­
szyła się prawie 4)4 razy, wartość wytwórczości w zro­
sła prawie 7-krotnie.

Bezwątpienia, głównym czynnikiem rozw oju w y­
twórczości był postęp w konstrukcji maszyn. W śród  
nich zaś —  pierwsze miejsce za jm u ją  obrabiarki i na­
rzędzia, zapomocą których w ytw arza  się wszystkie 
inne wyroby metalowe, a w tej liczbie i same obrabiar­
ki i narzędzia. Uw zględniając więc rozważania po­
wyższe, łatw o wyciągnąć wniosek, jak ważny jest po­
stęp i rozwój przemysłu budowy obrabiarek dla ogól­
nego postępu techniki, dla rozwoju gospodarczego k ra ­
ju, a zarazem i dla jego obrony.

Jeżeli chodzi jednak ó sam charakter postępu 
technicznego, to i tu wiele się zmieniło w ciągu ostat­
nich dziesięcioleci. Smith wskazyw ał już na różnicę 
pomiędzy w ynalazkam i jego czasów a dawmejs,zemi, 
podkreślając, że „wielu ulepszeń dokonano dzięki po­
mysłowości wytwórców maszyn, gdy w ytw arzanie ich 
stało się przedsiębiorstwem zyskownem . Natomiast 
poprzednicy współczesnych inżynierów mechaników  
rekrutowali się z „t. zw. filozofów, lub ludzi o umyśle 
spekulacyjnym, k tó ry :h  zajęciem była nie praca nad 
wytw arzaniem  czegoś, iecz obserwowanie wszystkiego 
i  którzy wskutek tego byli często zdolni łączyć siły 
najbardziej oddalonych i niepodobnych przedmiotów".

Dziś zaś zdajem y sobie sprawę z tego, że stan rze­
czy pod tym względem jeszcze dalej odbiegł od daw­
nego. A n i kontemplacja zjawisk, ani w ytw arzanie rze- 
mieślnicze nie wystarczy do twórczego postępu techni­
ki, lecz oprzeć się on musi na gruntownych podstawach 
naukowych, teoretycznych i doświadczalnych W  tym  
kierunku wszelkiego rodzaju maszyny oddały ludz­
kości niedające się już wprost obliczyć korzyści.. . .

PP. Wytwórcy i hurtownicy!
P R O S IM Y  Z W A Ż A Ć  N A  N A S Z D Z IA Ł  Z A P Y T A Ń  W  S P R A W IE  P R Z E R Ó Ż N Y C H  ^ ^ E L  Z A K U ­
P U . P R Z E Z  D Z IA Ł  T E N  Z A P Y T A Ń  JU Ż  N IE J E D N E  P O W A Ż N E  T R A N S A K C J E  P R Z Y S Z Ł Y  D O

A D M I N I S T R A C J A .S K U T K U .
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Czy jest możliwą i potrzebną
nowa stocznia okrętowa w Gdyni?

(Na podstawie in fo rm acyj inż. A . P o tyra ły .)

Pod koniec roku zeszłego na jednem z posiedzeń 
„K o ła  Techniki Okrętowej “  w  Gdańsku, wygłoszonym 
został bardzo ciekawy re fera t na temat możliwości a 
nawet konieczności budowy nowej stoczni w Gdyni...

Kwest ja to szalonej doniosłości i  niesłychanie 
przytem  aktualna.

Posłuchajm y, jakiego zdania na ten temat, jest 
jeden z niepoślednich znawców tej sprawy, a m iano­
wicie p. A . Pctyra ła ...

—  Sprawa reorganizacji naszych hut i walcowni 
—  powiada on —  w k ie runku  wytw arzania m aterja łów  
okrętowych, n ie ty lko  blach i  p ro fili, ale także cięż­
szych odlewów stalowych i  w a łów  okrętowych, dalej 
skierowanie na zdrowe to ry  pokrycia  konsum cji stare­
go złom u żelaznego, jest w  swej istocie o w iele waż­
niejszą, aniżeli na to wygląda.

Reorganizacja jakakolw iek, a przem ysłu ciężkie­
go szczególnie, nie jest ła tw ą i nie da się przeprowa­
dzić adhoc, a zatem trzeba ją  koniecznie rozpocząć jak 
najprędzej i prowadzić planowo.

W spółpraca hut żelaznych i stoczni okrętowych, 
początkowo na poziomie wspólności interesów w  in ­
teresie zdrowej p o lity k i p rodukcyjne j ma dla k ra ju  
bezsprzecznie bardzo w ie lk ie  znaczenie. P rzem ysł 
okrętow y jest jednym  z najpoważniejszych odbiorców 
p rodukc ji hut i walcowni, zatem wzajemne stosunki 
handlowe mogą prowadzić do ściślejszego działania, 
uwydatniającego się we wspólnem finansowaniu po­
ważnych przedsięwzięć gospodarczych, k tó re  wym a­
gają silnych podstaw kredytowych.

Jako p rzyk ład  można przytoczyć sprawę n ie­
zm iernie aktualną, k tó re j realizację na razie nie mo­
żna przesądzić, ale k tó ra  jest bardzo możliwą. Otóż 
huty polskie wraz ze ,,Stocznią Gdańską", skłonne są 
podjąć się budowy szeregu okrętów dla polskiej f lo ty  
handl. o tonażu k ilkunastu  tys. ton, za poręką k tó re j­
kolw iek z państwowych ins ty tuc ji gospodarczo-finan­
sowych, na d ługoterm inowy kredyt. Jest to bądź co 
bądź p ro je k t dający wyraz s iły  gospodarczej dwóch 
gałęzi przem ysłu, w yn ika jące j ze źgodnej współpracy.

N ie ulega wątpliwości, że k ierow nictw o M aryna r­
k i W ojennej liczy się z koniecznością utrzym yw ania 
transportów  wojskowych, a co za tem idzie, z potrzebą 
uzupełnienia f lo ty  tak transportowców handlowych jak 
wojennych jednostek, na wypadek wojny. N iem niej 
jednak dziw ić się trzeba, że dotychczas sprawa p rzy ­
gotowania możliwości p rodukc ji m aterja łów  okręto­
wych w  polskich hutach nie znalazła żadnego zainte- 
resowania-ani wyrazu.

Przecież arm ja i m arynarka bez nowocześnie zor­
ganizowanego przem ysłu wojennego, k tó ry  trzeba 
przygotować z pokojowego, nie ma w  obecnych czasach 
żadnego znaczenia. W yznając zasadę ,,si vis pacem 
para he lium " przed niedocenianiem ważności odpo­
w iednich kroków  musimy jakna js iln ie j przestrzedz. —  
W ym agając cd przem ysłu hutniczego, by ten swoje 
produkcje  przystosował do wymagań budownictwa 
Okrętowego, musimy mu dać rękojm ię, że zainwesto­
wane ka p ita ły  będą się rentować.

W  tym  wypadku porękę musi dać rząd, k tó ry  u- 
k łada jąc program rozbudowy flo ty  handlowej i wo­
jennej, przewidzieć powinien, aby tenże został w yko­
nany; w ten sposób przem ysłowcy hutn icy będą m ogli 
oprzeć swe ka lku lac je  na czemś realnem.

W  ostatnich czasach, w  prasie codziennej, w yw ar­
ły  s ilny  odgłos rewelacje, jakoby rząd wspólnie ze 
społeczeństwem wojew ództw  zachodnich p rzys tąp ił 
do uruchomienia aż 17 okrętów, naraz, a dalej, że 
o dostawę m aterja łów  potrzebnych w ilośc i około 20 
tys. ton, pe rtrak tu je  z rządem syndyk hut górnoślą­
skich. B y łb y  to k rok  bardzo doniosły. Rozbudowę 
flo ty  handlowej trzeba przeprowadzić stopniowo, a nie 
bez rozważnego traktow an ia  wszystkich następstw, w 
zw iązku z powiększeniem liczby okrętów.

W  każdym razie rząd polski przystępując do rea­
liza c ji program u rozbudowy flo ty  musi w nim  uwzględ­
n ić również postu la ty przem ysłu hutniczego, w  zamó­
wieniu wymagając przystosowania walcow ni do pro­
dukc ji sta li okrętowej.

W  rozbudowie f lo ty  handlowej musi is tn ie ć 'ją k ­
ną j w ydatn ie j sza współpraca pom iędzy rządem, jako 
przedsiębiorcą żeglugowym, pomiędzy przemysłem 
hutniczym  i  przem ysłem  okrętowym, w  przeciwnym 
bowiem razie będą stałe trudności na tu ry  organi­
zacyjnej i pieniężnej, k tóre  nie leżą w  interesie żad­
nego z tych trzech czynników.
i1* ! ! □  n u x  r a U ia o a G O U O G O U Q Q O G iH lG O G O a u a O U a

Bracia Lange
Fabryka maszyn i odlewnia żelaza
Ł ó d ź ,  ul. Andrzeja nr. 19

PIECE
do hartow ania , cemen­

tow ania  i  odżarzania, 
opalane ropą i  ga­

zem. Temp*er. 1 ;i00°C

nirrr hartow nicze 
r  I L  V  L  do ką p ie li 
solnej lu b  o łow iane j.

PIECE do odpuszczania

WENTYLATORY
wysokiego c iś n ie n ia  

do powyższych pieców.

CAŁKOWITE URZĄDZENIA HARTOWNICZE
^inonoonCTnonininoninnonononinnnooninonnonnon i
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30— 200 m m 0  z 1/100 m/m dokładności na specjalnej 
autom atycznej m aszynie do szlifow ania cylindrów  
szwajcarskiego fabrykatu L .K ellenberger.Szwajcarja

Szlifowanie walów korbowych
5019 k 

Wykonuje się:
tłoki w szelkich rozm iarów  l pierwszo*

Pierścienie tłokowe I odlew  
sworznie tłokowe

stal chrom niklow a cem entowane i szlifow ane  
z i/ioo m/m dokładnością

tłoki aluminiowe rozmiarach

dostarcza szybko — precyzyjnie —  tanio

Specjalne przedsiębiorstwo  
tego rodzaju w  P o l s c e

R. Gunsch, Motory
ul W ie lk a  6  P o z n a ń  T el. 3 9 2 8

Warsztaty * Rabat Kosztorysy bezpłatnie

OGGOOOOOOOOOOOCGOOOOOOOOOOOOOGOOOOGOOOOO

E T  'EMC C r  
Wcięgi elektryczne

konstrukcji prof. Gensel'a

są n a j l e p s z e !
Tylko 4  koła czołowe

rz zewnątrznem za­
zębieniem

Tylko 2 osie na ło ­
żyskach kulkowych

Całkowite urządzenie
cz/nne w kąpieli 

c lejowej
O dpada  potrzeba 
uciążliwego zaopa­
trywania w smary

Największe 
zaoszczędzenie 

p r ą d u
B atyd im iast d i  nabycia. 

B f H - S l i H M S I E  Z f l K t A D T  BUD OWY MASIY ł l
5103 A k tia n g e s e lls c h a ft OESSAU

Zastępca: HODAM & RESSLER -  Maschinenfabr.
D A N ilG , H jp fe n g a ssa  81-82 T e le fo n y : 23528  i 23529

OOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOGGOOOOOOOOOGOOOOG

W ita l i  Pędni. Bisiya i Odlewnia Żeliwa

KRAWCZYK i S-ka
w Zawierciu

Specjalność: PĘDNIE, odlewy maszynowe 
i budowlane żeliwne i bronzowe, koła 
zębate stożkowe i czołowe.

STALE NA SKŁAD ZIE  SPRZĘGŁA CIERNE H ILLA 

Całkowite urządzenia elewaturćw i trans­
porterów zbożowych, węglowych i innych.

O K N A  ŻE LA ZN E .

WŁASNE BIURO w Warsrawle, 
ul. Krucza 18, tal. 105-17.

Przedstawicielstwa:
na W ie lkopolską: Biuro Inżynierskie St. G ra - 

bianow ski i S -ka w  Poznaniu, P lac W o l­
ności 14 a, tel. 40-10 i 40-11, tam że stale na 
składzie konsygnacyjnym : w a lk i tian sm i- 
syjne, łożyska, w ieszaki Seliersa, koła pa­
sowe i t. p.

na Pom orze: Biuro Inżynierskie St. G ra b ia - 
now ski i S-ka w  Bydgoszczy, ul. D w o r­
cow a 65, tel. 912.

na M ałopolską Zachodnią: Inż. J. Lom bardo  
w  K rakow ie, ul. Szew ska 24.

na Zagłębie D ąbrow skie i Górny Śląsk: Inż. 
St. O koński, Sosnowiec, ul. K a liska  1 c te­
lefon 694.

3677

„ E L I B O R "
Spółka Akcyjna Handlowo -  Przemysłowa

Ł. J. BORKOWSKI
Oddział w  Poznaniu

ulica Gąslorowskich 6 —  Telefon nr. 63-66 I 62-66

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :  

KOWADŁA K. R u d z k i  i S - k a ,  Warszawa
M O TO RY SPALINOW E Diesla, Kórtlng, Hannover 
D ŹW IG I LODERSA, KRANY F. Piechatzek, Berlin ^  
STAL NARZĘDZIOW A, Schoeler & Bieckmann, Wiedeń 
PILN IK I Marki „HOSSYB"
PASY SKÓRZANE „Herkules" Gnerllch, Cieszyn 
PASY BAW EŁNIANE wielbłądzie, Balata, „Lechat", Belgja

WIELKOPOLSKI 
ŚWIDRY I ROZWIERTN1KI

Giinther & Co., Frankfurt n. M.

i
KARB ID

Żelazo, Dźwigary, Blachy, Wapno, Cement, Metale, Węg el, Koks, 
Narzędzia, Artykuły techniczne, Lemiesze i Odkładnie, Podkowy, 
Hufnale,^ Gwoździe, Materjał śrubowy, Węgiel kowalski i t p.

MOTORY DIESLA



Bardzo le t. ważną sprawą w tej mierze jest po­
siadanie w tym celu dostatecznej ilości złomu żelazne­
go.

W  pierw szy;h latach powojennych, polskie huty, 
dla produkcji stali używały odpadków i złomu z ma- 
terjałów  wojskowych i zniszczonych urządzeń tech­
nicznych, których operacje wojenne, na całym obsza­
rze Polski, zostawiły ogromną ilość. Jednakże 
z biegiem czasu wskutek Wzrńożenia produkcji stali 
zapasy się skończyły, a zatem należało się rozglądnąć 
za innem źródłem starego żelaza.

W tym wypadku napotkano na znaczne trudno­
ści, techniczne i pieniężne. Do niedawna huty polskie 
sprow adzały w przeważnej części złom żelazny z 
różnych portów europejskich, a nawet Indyj angiel­
skich. Ten sposób pokrywania zapotrzebowania na 
złom żelazny jest wielce nieekonomiczny, gdyż 
opiócz samej ceny kupna starego żelaza trzeba pokryć 
stawkę za fracht, często przechodzącą 100 proc. w ar­
tości samego ładunku.

Dlatego kierownictwo hut górnośląskich postano­

wiło zmienić swoją politykę zakupu złomu okrętowe­
go w tym kierunku, aby. całe statki stare, zakupione 
gdziekolwiek, przeholowywać do Gdańska i tu na m iej­
scu uskutecznić ich rozbiórkę, W  tym też celu część? 
naszych hut weszło w porozumienie ze „Stocznią 
Gdańską", która odpowiednie nadbrzeża i hale wy­
posażyła w żórawie i urządzenia acetylenowe dla prze­
cinania żelaza. Dotychczas zostały zakupione i eze? 
ściowo rozebrane trzy okręty o łącznym tonażu około 
15.000 ton.

Droga zupełnie celowa, gdy tonaż portu w G dań­
sku z reguły obejmować winien ładunki ciężkie.

Lżejsze należą do Gdyni...
Naogół w świetle powyższych informacyj i napro­

wadzonych faktów spraw a ewentualnej budowy nowej 
stoczni okrętowej w Gdyni nabiera specjalnego uwy­
puklenia.

Byłoby jednak pożądane, żeby w tak poważnej 
m aterji zabrały  głos jeszcze i inne czynniki, a specjał- , 
i:.e ze sfer naszej m arynarki.

Głos taki byłby tu niesłychanie miarodajnym...

Jak pracuje przemysł metalowy?
S Y T U A C J A  Z KOŃCEM  1927 ROKU.

Na posiedzeniu rady  Polskiego Związku Przem y­
słowców Metalowych, obecni członkowie rady, repre­
zentujący różne działy przem ysłu przetwórczego i ró­
żne ośrodki przemysłowe Polski, złożyli informacje o 
stanie zatrudnienia i warunkach pracy w fabrykach 
stowarzyszonych w miesiącu grudniu:

W fabrykach, budujących lokom otyw y, stan za- j 
trudnienia nie zmienił sir- od miesiąca października, ró­
wnież nie zmieniła się sytuacja w tych fabrykach pod 
względem spodziewanych zamówień na rok 1928, które 
dotychczas nie zostały otrzymane. Fabryki budowy 
wagonów są zatrudnione normalnie.

W dziale budowy silników spalinowych, stan za­
trudnienia jest zadowalający. W  fabrykach silników 
elektrycznych zatrudnienie jest dobre, produkcja 
zwiększa się, lecz ceny są/niskie, gdyż wiele silników 
sprowadza się z zagranicy, z powodu niew ystarczają­
cych stawek celnych.

Fabryki budowy obrabiarek do drzewa  są zatrud­
nione dobrze, na co wpływa wywóz zagranicę naszego 
drzewa tartego.

W  związku z zakończonym sezonem stan zatrud­
nienia w fabrykach narządzi rolniczych do uprawy roli, 
oraz w fabrykach, budujących maszyny do omłotu zbo-

U źródeł potęgi Polskiej.
ZAKŁADY OSTROW IECKIE.

Z okazji powstania w Polsce nowej gałęzi p rze­
mysłu, mianowicie wyrobu rur żeliwnych systemu „de 
Lavaud", w arto słów kilka poświęcić S. A. Wielkich 
Pieców i Zakładów Ostrowieckich, a więc przedsię­
biorstwu, które w życiu gospodarczem kraju  naszego 
odgrywa rolę niewątpliwie bardzo doniosłą i które 
otrżym ało właśnie patent na produkcję rur lanych że­
liwnych systemem odśrodkowym.

j* Zakłady Ostrowieckie (dawniej Huta Klimkiewi­
czów) położone nad rzeką Kamienną, zawdzięczają 
swój początek Antoniemu Klimkiewiczowi, od imienia 
którego osada otrzym ała nazwę „Klimkiewiczów".

• roku 1843 Huta „Klimkiewiczów" została na­
byta przez Bank Polski, a w roku 1867 kupił ją baron 
S. Fraenkel. Chylącą się do upadku hutę Fraenkel od­
nowił, piece powiększył, zbudował piec kopułowy do 
odlewów i założył w arsztat dla wyrobu haków kolejo­
wych i gwoździarnię.

W  roku 1881 dobra Ostrowieckie, a więc i Huta 
„Klimkiewiczów" przeszły na własność W ładysław a 
Lackiego-- Konieczność przebudowy huty J  przejście 
w procesie wiekopiecowym na koks wymagały dużych 
środków, wobec czego W ładysław  Laśki postanowił

wydzielić hutę „Klimk:ewiczów" z m ajątku Ostrowiec 
i założyć Towarzystwo Akcyjne.

W marcu 1885 roku W ładysław  Laski i Jerzy  Ok- 
taw jusz Pastor założyli towarzystwo udziałowe, które 
10 kwietnia 1886 roku przekształciło się w Towarzy­
stwo W ielkich Pieców i Zakładów Ostrowieckich.

Z chwilą przejśęią huty Klimkiewiczów na w łas­
ność Towarzystwa Akcyjnego —  rozwój jej poszedł 
szybkiemi krokami naprzód. Dogodne położenie ko­
lejowe (huta położona jest przy sta,cji kolejowej) w 
dostatecznej mierze kompensowało trudne warunki te-' 
renowe.

W arunki te nie przeszkadzały jednakże rozwojowi 
fabryki, gdyż w ciągu pierwszych 10 lat istnienia To­
warzystwa, Zakłady Klimkiewiczowskie rozszerzyły 
się nadzwyczajnie.

W roku 1890 wybudowano pierwszy piec marte- 
nowski 15 t.

W przeciągu następnych 15 lat wybudowano jesz­
cze 11 pieców martenowskich, domy mieszkalne, maga­
zyny, laboratorja, szpital, nowe w arsztaty mechanicz­
ne, walcownie i t. p.

Rok 1915 był dla Zakładów Ostrowieckiej rokiem 
przełomowym: Rosjanie, ustępując z kraju, zniszczyli 
je. W ysadzone zostały dynamitem obydwa wielkie 
piece i  cztery-piece martenowskie, dynamitem zniszczo



Tow. Akcyjne

w POLSCE

RADOMSKO
Adres telegr.: „M eta l“ T e le fon  nr. 22

wyrabia:

DRUT żelazny i stalow y ciągniony, 
m iedziow any, ocynkow any, dla te ­
legrafów  i telefonów, w kręgach i 
prętach, drut kolczasty i skobelki.

GW OŹDZIE druciane kw adratow e, o- 
krągle i fasonow e.

LINY stalow e w ydobyw alne, pochylnia- 
ne, prow adzące, niosące, ciągnące, 
dla podnośników i dźwigów, dla 
przekładni. '

SPRĘŻYNY m eblowe z końcami proste- 
mi, zakręcanem i i zapinanemi.

KLAMERKI stalow e do bel.

NITY saskie, bednarskie, blacharskie, 
kotłow e, do zbiorników, do krat, do 
okrętów , do zawias.

W KRĘTKI żelazne i m osiężne do drze­
w a i do metali, w krętki kute, śruby 
do krzeseł.

SZPADLE i ŁOPATY stalowe, motyki, 
skrobadła i tłuczki.

WIDŁY stalow e do siana, do nawozu, 
do koksu, do buraków , do kartofli, 
kopaczki i dziabki.

KONSTRUKCJE żelazne, jako to : bu­
dynki fabryczne, hale m aszynow e, 
szkielety w ież kościelnych, dachy, 
m osty, zbiorniki, pom osty, specjalne 
w agony do piasku 15-o tonow e i 
m niejsze, kolejki przenośne, zw ro t­
nice kolejowe, rozjazdy i zw rotnice 
tram w ajow e, wagoniki, kolejki na­
pow ietrzne, dźwigi i krany.
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I  Wełnę  drzewna i
do opakowania i wyściełania,

Sznury
z wełny drzewnej
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ii i  do izolowania przewodów parowych i stu- | | |  
“  dni i do opakowania części maszyn i t. d. EE
Ili III
~  d o s t a r c z a  t a n i o  ZZ

w pojedynczych belach lub wagonami | | |

= Przem ysł Drzewny I1

* Herman Schiltt |
i  C z e r s k  — P o m o r z e  i
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B e r l i n  SW 61, Teitower, Strasse 35/36
Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachowe dla branży żelaza, tow a­
rów żelaznych, narzędzi, sprzętów  
dom owych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. N ajlepszy infor­
mator źródeł zakupu i organ og ło ­
szeniow y dla wym ienionych branż.

Wychodzi od 35-tu lat I dwa razy w tygodniu 
til „ S Na życzenie numery okazowe.

Der Eisenhandler

Bracia ‘Deierlinii
P o zn ań  S k ł a d o w a  4.

Hurtownia

Polecamy: Gwoździe, druty, widły, szpadle, szufle, 
armatury do pieców, podkowce, śruby i łańcuchy.!



ża — jest słabszy, fabryki te pracują na skład. Fabry­
ki, budujące sieczkarnie z powodu trwającego sezonu 
mają jeszcze dużo zatrudnienia.

W przemyśle wagonowym  stan zatrudnienia jest 
słabszy, wobec końca roku.

Stan zatrudnienia w odlewniach warszawskich jest 
dobry, nowe zamówienia napływ ają, lecz odczuwa się 
brak wolnej gotówki na rynku.

Odlewnie Okręgu Radomsko-Kieleckiego szyku­
ją się do swej normalnej przerwy w pracy.

W  przedsiębiorstwach, budujących instalacje 
zdrowotne, zamówień jest dużo, z powodu dużej kon­
kurencji ceny są niskie.

Fabryki naczyń blaszanych, emaljowanych m ają 
stan zatrudnienia bez zmiany w stosunku do paździer­
nika 1927 roku.

W  fabrykach gwoździ i drutu żelaznego produk­
cja została ograniczona, gdyż nastąpił martwy sezon, 
który potrw a jeszcze przez styczeń i luty.

Fabryki lin stalowych w ciągu 1927 roku miały za­
trudnienie lepsze niż w 1926 roku, tak, że mogły p ra ­
cować normalnie. Ceny produkcji krajowej walczą 
stale z cenami i kredytam i dumpingowemi, stosowane- 
mi przez firmy zagraniczne.

Z szkolnictwa
Od nowego roku szkolnego Min. Oświaty, czyniąc zadość 

najpilniejszym potrzebom w dziale szkolnictwa zawodowego, 
ctworzy następujące szkoły państwowe:

1. W ydziały melioracyjne w Wilnie i w Poznaniu (przy 
istniejących już tam szkołach), przeznaczone dla kształcenia 
personelu technicznego, pomocniczego dla biur i przedsię­
biorstw melioracyjnych;- kandydaci do tych szkół Winni wyka­
zać się ukończeniem 4 klas szkoły ogólnokształcącej iub 
? klas szkoły powszechnej. Nauka trwa 4 lata.

2. Wydział Ceramiczny w Warszawie, przeznaczony dla 
kształcenia kandydatów na majstrów i techników do fabryk 
i biur ceglarskich i ceramicznych. Wydział ten składa się

no parowoziki fabryczne i żórawie. Z maszyn zabrano 
i wywieziono najbardziej odpowiedzialne części. Nie 
pozostawiono ani jednej maszyny w stanie możliwym 
do uruchomienia. Zkolei okupanci wywieźli wielkie 
ilości rudy żelaznej krajowej i krzyworoskiej, surowiec 
wielkopiecowy, bloki martenowskie, wszystką miedź 
i resztę części mosiężnych, które zostawili Rosjanie.

Odbudowa Zakładów była więc rzeczą trudną; mi­
mo wszystko, w warunkach Niepodległości Rzeczypo­
spolitej postępowała dość szybko i szła równolegle z 
budową wytwórni wagonów.

Myśl stworzenia przy Zakładach Ostrowieckich 
wytwórni wagonów istniała jeszcze przed wojną.

Myśl ta jednak urzeczywitstnić się mogła dopiero 
gdy Zarząd Spółki zaw arł umowę z M. K. Ż. na dosta- j  

wę 20 000 wagonów w ciągu iO lat. Dnia 25 lutego 
1921 roku była podpisana odpowiednia umowa, a w j,  
dwa lata później 25 lutego 1923 roku uroczyście od­
dano Komisarzowi Rządu pierwsze 5 wagonów.

Powyższe dane są wymownym dowodem żywot­
ności placówki, opartej na racjonalnej organizacji i 
przodującej pod względem wysokiego poziomu pro­
dukcji.

W yroby Zakładów Ostrowieckich cieszą się też i 
najlepszą opinją zarówno na rynkach krajowych jak i 
zagranicznych. i

Stan zatrudnienia w fabrykach, produkujących  
śruby, jest dosyć dobry. W fabrykach metalowych 
Oddziału Łódzko-Kaliskiego stan zatrudnienia jest do­
bry; sposób regulacji klientów pozostawia dużo do ży­
czenia.

Fabryki Oddziału Dąbrowskiego m ają dobry stan 
zatrudnienia, lecz ceny na wyroby nie podniosły się 
jeszcze w takim stopniu, który zapewniałby fabrykom 
normalny zysk i odpisy pożądanej wysokości.

W fabrykach Międzynarodowego Towarzystwa 
Budowy Okrętów i Maszyn w Gdańsku stan zatrudnie­
nia w dziale silników, kotłów parowych i maszyn cu­
krowniczych jest zadowalający. Dział budowy okrę­
tów i warsztaty napraw kolejowych cierpią z powodu 
braku zamówień. Oddanie stoczni gdańskiej budowy 
dwóch statków po 5 tysięcy ton, projektowanych przez 
rząd, polepszyłoby sytuację stoczni i również zwięk­
szyłoby produkcję hut polskich, które dostarczyłyby 
m aterjały  i półfabrykaty żelazne. Inne stocznie w 
Gdańsku m ają lepsze zatrudnienie, ponieważ nie bę­
dąc współwłasnością Polski, uzyskują zamówienia na 
statki z Niemiec, które od sezregu lat prowadzą celo­
wą i silną politykę pomocy dla swoich zakładów bu­
dowy statków.

0 3 -------------

zawodowego.
z 2 cyklów. I-szy obejmujący 3 klasy pięciomiesięcznej nau­
ki i 6 i pół miesięcy praktyki, sposobi kandydatów na maj­
strów; 2-gi dodatkowy, składa się z dwóch klńs pięciomie­
sięcznej nauki oraz praktyki 6 i pół miesięcznej i przygoto­
wuje kandydatów 11a techników. Warunki przyjęcia na ten 
wydział są takie same, jak na wydziały meljoracyjne.

Ministerstwo, otwierając wydział ceramiczny w porozu­
mieniu z zainteresowanym przemysłem i mając zapewnienie 
co do jego poparcia, spodziewa się, że uczelnia ta przyczyni 
się do podniesienia poziomu wytwórczości w przemyśle ce­
ramicznym.

do cięcia 
i spawania

dostarcza
Dom Handlowy

iłntoni Iternhardl
P o z n a ń ,  W. Garbary 18. Tel 1 2 -5 9 . *

Ł ó d i ,  ul. Andrzeja 7 . Tel. 9-01. 4997 i

10



Zakłady Mechaniczne

BRANDEL, WITOSZYNSKI I S-KA
4384

właściciel inż. STEFAN TWARDOWSKI

WARSZAWA, Grochowska 37. 
Pompy odśrodkowe turbinowe o  Turbiny parowe m a łe

0OOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOC

_ Fabryka tygli grafito- I
"— 33 ^ —  wych i ogniotrwałych |

produktów |

Grafos" 1
Sp. z ogr. por. ©

'•■™Ł Bielsko-Biała |
poleca 5225k ó

Tygle grafitowe
do topienia kruszców, wybornego gatunku, jakoteź wszelkie 
wyroby grafitowe w zakres ten wchodzące 4153

la GRAFIT / odlewnicze i płatkowe.

OOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOO©OO0OOOOOOOcT

e na każde ciśnienie i każda wydajność
dostarcza

Fabryka Maszyn Górniczych
K a t o w ic e - Z a f e ie . 3296

Zakładu Przemysłowo-HaDdlowe i Odlewnia I t a l l
Tel. 320-37 „M ETALO W IEC"

w Warszawie, Smocza nr. 3 7 .
Tel. 320-37

6076
POLECAMY DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY

ji stołowe, belkowe i dziesietoe.
mosiężne okucia budowlane, różne wyroby mosiężne, 
oraz sztućce. Specjalnie wykonywamy po cenach 
przystępnych wszelkie odlewy maszynowe, mosiężne 
rot guzowe według nadesłanych modeli lub rysun­

ków. Na zażędanie wysyłamy cenniki.

Tczarne luli 
ocpkawaoe

wyrabia:

F ab ryka  W yrobów  Ż e la zn ych  
Inż. R. KOSMALLA •

! i59k- Tel. 12 -S20PI£:Uć, ul. R3jUna*33

a  a
a
a
E
e
a
f i ­

l iaa

AWIASKI MOSIĘŻNE
Taśmowe, zwykle, krępowane, do 
zdjęcia, klozetowe, parawanowe oraz

OKUCIA DO MEBLI M OSIĘŻNE  
i W YC IERA CZK I DO OBUW IA

z żelaza taśmowego
poleca

E. GALLAS i T. KRYŃSKI
WYTWÓRNIA WYROBÓW METALOWYCH

CIESZYN. 5340

aaaaaaa
OOOOOO0OO00OOQO0OOOQOOOOO0OOOOOOOOOOOOGO

Kabelfabrik
MECHAHISCHE D3AHT- u. HANFSEILEREI G. m. b. H.
(Mechaniczna wytwórnia lin drucianych i konopnych 

Sp. z o. p.)
GDANSK, LANGGARTEN 109. Tel. 24 330

dostarcza z własnej fabryki 
po bardzo niskich cenach 5068

liny  tran sm isy jn e  m a n ilo w e  i s ls a lo w e  l in y  
z d ru tu  s ta lo w e g o  d la  c e ló w  p rz e m y s ło ­
wych, g o sp o d arsk ich  i o k rę to w y c h , l in y  d o  
p łu g ó w  p aro w ych , lin y  r y b a c k ie ,  p o w ro z y ,  
sznury, s zn u rk i, s z p a g a ty , sieci r y b a c k ie i tp .

'OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO00QQOOOOOOOO
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Z ŻYCIA GOSPODARCZEGO
ZAGRANICY _

ANGLJA.
Ogólną ospałość na rynku surówki przypisują tu zmianie 

roku. Notowania obniżyły się znowu, redukcje zaś produkcji 
i robotników są jednak wynikiem  raczej specjalnych warun­
ków ekonomicznych, w których przemysł b ry ty jsk i od pew­
nego czasu się znajduje, a nie spadku cen żelaza surowego.

Zaipotrzebowanie surówki szkockiej i hematytowej pozo­
staje nadal minimalne, wskutek tego krytyczne położenie od­
nośnych zakładów hutniczych nie ulega żadnej zmianie. Nie 
mają one żadnego zbytu w większych partjach, któreby po­
zw o liły  na większą produkcję. Brak również większych za­
mówień nawet na najbliższą przyszłość.

Surówka middlesbroughska cieszy się lepszem powodze­
niem. Pracuje tam obecnie 40 pieców wysokich, gdyż  ̂ w 
ostatnich dniach puszczono w ruch jeden piec wysoki. Rów­
nież i surówka hematytowa tegoż okręgu otrzymuje się stale 
na rynku kra jowym  i zagranicznym. Huty okazują jednak 
skłonność do udzielenia odbiorcom większych partyj pewne­
go rabatu, k tó ryby miał znaczenie i charakter premji, i odgry­
wał rolę środka wiążącego stale odbiorców z dostawcami.

W  miesiącu listopadzie eksportowano:
eksport w  tonach w listopadzie

rodzaj żelaza surowego: r, 1926 r. 1927

surówka odlewnicza i pudlówka 3 756 . 15 959

surówka hematytowa 525 11 638

surówka zasadowa 1 —

Razem: 4 282 27 697

ilość w tonach za listopad

kierunek eksportu: r . 1926 r. 1927

Belgja 1 094 4 691

Francja 682 2 278

Italja 240 1927

Kanada 355 530

Niemcy 492 2160
Stany Zjednoczone Am eryki 4 5 883

inne kraje 1415 10 128

Łącznie: 4 282 27 597

Ogólna produkcja osiągnęła: 
w miesiącu listopadzie 1927 
w miesiącu październiku 1927 
w  miesiącu wrześniu 1927

Z tego przypada na:
surówkę hematytowa 
surówkę zasadowa 
surówkę odlewniczą 
pudlówkę 
inne gatunki

FRANCJA.
Przemysł żelazny dozna! lekkiego wzmocnienia. W praw ­

dzie zamówienia krajowe, wobec stałości cen, końca roku, 
kiedy dla ułatwienia inwentaryzacji składów, kupcy wolą 
mieć składy mało obciążone materiałami zapasowemi, w p ły ­
wają znacznie mniej licznie, niż poprzednio. Nieszczególnie 
idzie również eksport, a dla podtrzymania go przemysłowcy 
zmuszeni by li obniżyć ceny eksportowe.

Znamienny jednak jest fakt, że kopalnie minetowe sprze­
dały już cały kontyngent produkcyjny na całe pierwsze szesc

miesięcy roku 1928. Niemało do tego stanu rzeczy dopomogły 
także zamówienia niemieckie. Pomimo to świadczy powyż­
szy fakt, że hutnictwo francuskie czuje się na siłach zużytko­
wania poważnych ilości rudy.

STANY ZJEDN. AM ER YKI
Po długotrwałych obradach wybrano J. P. Morgana na 

prezesa „United Steel Corporation" w miejsce zmarłego nie­
dawno sędziego Gary.

Aluminium Co. w Ameryce postanowiło obniżyć cenę su­
rowego aluminium w blokach do poziomu ceny światowej. 
Oznacza to zniżkę ceny z 25 na 23 cts., chociaż dopiero dwa 
miesiące temu obniżono tam cenę aluminium z 26 na 25 cts. 
Ponieważ cło wwozowe w  Ameryce dla surowego aluminium 
wynosi około 5 cts. za funt, przeto P i z y  wprowadzeniu cen 
światowych, Ameryka uniemożliwi zupełnie eksport alumi­
nium z Europy do Ameryki. W płynie to prawdopodobnie na 
zniżkę cen i na rynkach europejskich.

„Sron Age“  podnosi w ostatniem sprawozdaniu tygod- 
tiiowem, że amerykańska produkcja stali gotowej nieco się 
zwiększyła. Zresztą położenie w przemyśle żelaznym i słalo- 
wym utrzymuje się bez zmiany.

JAPONJA.
Jedną z najtrudniejszych spraw dla rządu jest zaopatry­

wanie kra ju w żelazo. Japonja bowiem posiada nietylko mało 
rudy w Korei, która obecnie prawie, że wyłącznie dostarcza 
jakościowo potrzebom hutnictwa. Jeżeli porównamy zasooy 
rudy i węgla czołowych kra jów  w produkcji żelaza, to za­
pasy Japonii są wprost nikłe. Niewielkie są również złoża 

. rudy w Korei, która obecnie prawie, że wyłącznie dostarcza 
surowca hutom japońskim. W  najbliższej przyszłości zacznie 
się eksploatacja złóż w Kwantung, gdzie, wedle zdania geo­
logów, mają znajdować się złoża rudy, dorównujące ilościowo 
złożom koreańskim i japońskim.

Z zagranicznych dostawców rudy, pierwsze miejsce zaj­
mują Chiny. Te dostawy mają jednak dwie wielkie w ady: 
jako zagraniczne są niestałe i niepewne, jak to wykazują 
obecne czasy zamieszek kra jowych w Chinach, wskutek cto- 
rych eksport rudy bardzo się zmniejszył i odbywa się bardzo 
nieregularnie. Po drugie, wskutek wielkich kosztow przewo­
zowych, ruda chińska jest zbyt droga i nieekonomiczna.

Obecnie japoński przemysł hutniczy sprowadza rudę z 
Indyj Brytyjskich, które posiadają wielkie złoża i są zdolne 
pokryć zapotrzebowania rudy własnego przemysłu hutnicze­
go i innych kra jów. Niewiadomo jednak, jak długo eksport 
rudy będzie odbywał się na większą skalę, gdyż krajow i 
przemysłowcy dążą do powiększenia produkcji surówki i do 
eksportu tejże', w miejsce eksportu rudy.

Co do pokładów rudy w Chinach, niema dokładnych da­
nych. Bogactwo znanych złóż obliczają przypuszczalnie w 
milionach ton: w  Chinach, przeważnie w dalszych okolicach 
Mukdenu, 950: Indje Holenderskie 800: te ostatnie obecnie sa

nieczynne.
Obecnie uczeni i przemysłowcy japońscy pracują nad w y- 

nego piasku żelaznego w okolicach Iwaites. O ile kwestię tę 
udałoby się rozwiązać pomyślnie, sprawa japońskiego liutm- 
udałoby się rozwiązać pomyślnie, kwestja japońskiego hutni­
ctwa byłaby w w ie lkie j części rozwiązana.

(Zebrał i opracował J. Taberski.)

575 900 ton, 
596 300 ton, 
591 500 ton.

190 500 ton 
184 300 „
152 200 ..
27 800 „
21 100 „
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Polecając się przy jakiemkolwiek zapotrzebowaniu 
łaskawej pamięci kreślę •

z poważaniem

,409 Stefan Jezierny —  Pozoań. Wrocławska 37.

Motory ropne 6 K.M. I
stacyjne i przewoźne

f r a m .  rTL w - j i f r m  równoległe szer. szczęk 60, |  
I  1 1 1  3 O f  9  80, 100, I ‘20, 140, 150. 180, ! 

maszynowe szer, szczęk 75, 115, 150-200 j

Piły mechaniczne do rżnięcia żelaza 

' I f  J p  o 1 e c a 5254 ■

MOTOR POLSKI JT. fii.
Generalny przedstawiciel na Polskę za wyjąt- 

Ę S f t i kiem województw Poznańskiego i Pomorskiego

eT w iELGOSIISKI, Warsiawa-Praga, tu ła n ia  9.

$ŁW ei£t i S
p r o d u k u je : 

K O T tY lS W U

a  Qv-“^a

Łódź
S T R E E IA

m ^ y  rciA/| I "  MIESZKANIOWI DO WODNEGO 
N k f #  9  t l  „ Ł ^ Y T  U  CENTRA LNE60 OGRZEWANIA

GRZEJNIKI (RADJATORY)
KWASO i OGNIOODPORNE O D I EWY 
UTWARDZONE WALCE MŁYŃSKIE  
MASZYNY POMOCNICZE CIA ODLEWNI 
RUSZTY / tin
PEDNIE

!= C I_ J =

(ii
ijii

m

Wirówki
Uamiiiiiiiu iiihiiiuiiiiI

Diirkcpp
IIUUIUIUIII lllllliuiiiliti

ROWERY DORKOPP
Maszyny do szycia 

i | Maszyny specjalne
Wszelkie części zapasowe
Warsztaty reperacyjne, prace tokar- 

K u rt skie i frezarskie. D e ta l!

Dom Maszyn „W ARTA“ Poznań, Wielka h
Telefon 37-33. P. K O. 204459. 43 1



ST. GRABiANOWSKlI
Biuro loźyuieiskie i Dom M i i t z M  • Hoodlowy

Poznań 
Piat WoIdoScI 14a
Tel. 4010 i 4011

Katowice
GlJłowcCkiego 24

(d o m  w ła s n y )
Tel. 1321 i 1322

Bydgoszcz
ol. Dworcowa 65

Tel. 912.

Poleca do dostawy ze swoich składów w Poznmlu  
1 Bydgoszczy oraz z reprezentowanych hut:

ARM ATURĘ: parową, gazową I wodociągowa, szkJa 
wodowskazowe, wzierne 1 ochronne manometry, 
oliwiarki, smarownice.

USZCZELNIENIA: Kiingerit. tekturę azbestową i tech­
niczną, płyty gumowe i sznur., pakunek konopny, 
azbestowy, grafitowany.

P O M P Y :  skrzydełkowe, tłokowe, membranowe,
tłoczki, smoki,

WĘŻE: gumowe, czerwone i czarne, parciane, ssące.
W Y R O B Y  SZM ERGLOW E: taroze, papier, płótno, 

proszek.
A P A R A T Y  B O  S P A W A N I A :  wytwornice, palniki 

do spawania 1 cięcia, wentyle redukcyjne, tlen, 
karbid, pałeczki, proszek i drut do spawania.

P IŁ Y : tarczowe, gatrowe i taśmowe, piłki do metalu.
SILNIKI: elektryczne na prąd Btały i trójfazowy, 

silniki spalinowe.
TYGLE GRAFITOWE, cegłę szamotową, m*«ą izo­

lacyjną, korkową i inne artykuły techniczne.
4505b

HW M gaap w w » w —i

U specjalisty
należy kupować przybory do

samorodnego spawania
palniki, węże, reduktory, druty, 
proszki, tlen, w odór, acetylen, karbid. 4392

Jerzy Dziembowski
Tel- 15-14. B yd goszcz, pl. W olności

■
■

:■■
■
i
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BECZKI ZELAZNE
malowane ocynkowane od 100 — 620 Itr.

z a w « ie  n a  s k ła d z ie  »

TOW. DLA PRZEMYSŁU ROLNEGO
Teł. 247-54, 221-44 W A R S Z A W A  Galerja Luxenburga 61 

Przedstaw iciel na W ielkopolskę i Pomorze:

M. Paluch, Poznań, ul. Kantaka 6
Biuro R o ln iczo-H andlow e.

4992
iM ii i i iw n
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Łańcuchy
do ż ó r a w i ,  dla kopalń  i h u t

Łańcuchy dla  kolei że laznych  i o k rę tó w
w zorcow ane i n iew zorcow ane 

Łańcuchy do e l e w a to r ó w ,
Łańcuchy E w a r t ' a ,  3761/4074 t
Łańcuchy Gall’eg o ,
ze specjalnego  żelaza i s ta ll dostarcza 

po cenach  fabrycznych

9*Łańcuch fi fi

F a b r y k a  ł a ń c u c h ó w  i W a rs z t a t y  m ec h a n icz n e
B ędzin , ul. Z aw ale  12.

K leis te  zarezerwcwace
dla firmy

Poznań, ul. M asr ta ls rs la  5a.
(n a ro żn ik  W ron leck ie j)

Tel. 55-40. P. K .O . 201.222

Szufelki  do  węgli  
„ do  śm iec i  

Haki do  łó że k  
Narożniki do  okien

W ielkopolska  
Fabryka W yrobów M etalowych
W. R e sss l i A. O lejniczak

Poznań, Łazarska 2.
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Postępy w elektryfikacji Polski.
W  Brukseli ukonstytuowało się w d. 8 grudnia 

towarzystwo akcyjne pod firmą „Compagne Belge 
d 'Exploitaiions Electriques de Lodz of Extensions", 
m ające za przedm iot uczestniczenie we wszelkiego ro ­
dzaju przedsiębiorstwach produkujących, przesy łają­
cych i rozdzielczych energję elektryczną, gaz i t. p., 
oraz w przedsiębiorstwach tramwajowych i komuni­
kacyjnych w Rzeczypospolitej Polskiej, wogóle, a  w 
Łodzi i jej okolicach w szczególności.

K apitał zakładowy nowego towarzystwa został 
określony na 125 miljonów franków (około 26 miljo- 
nów złotych) i całkowicie podpisany przez następu­
jące wielkie instytucje finansowe i elektryfikacyjne 
belgijskie, francuskie i szwajcarskie:
Societe Generale de Belgique, Societe 

d'Electricite ef de Traction oraz ich 
grupa 

Banque d 'O ntreem r 
Compagnie Belge de Chemins de fer 

et Entreprises 
Societe Generale Belge d 'Entreprises 

Electriques 
Compagnie Centrale de 1‘Industrie 

Electrique 
Credit Anversois 
Banque Josse A llard 
M. M. F. M. Philipson et Co

91.606.000 frs. 
2 .000.000

2 .000.000

1.000.000

1.000.000
500.000
500.000
500.000

Societe Generale de Chemins de fer 
Economiques 500.000

Banque Commerciale de Bale 7.064.700
Banque pour Entreprises Electriques 

Zuriel 7.064.600
Societe Sousse d ’lndustraiP  Electrique 7.064.700 
Societe Lyonnaise des Eaux et de

1‘Eclairage, Paris 1.470.000
Societe Centrale pour 1‘Industrie 

Electrique, Paris 840.000
Compagnie Generale d 'Electricite Paris 840.000 
Societe Generale d'Entreprises, Paris 840.000 
Societe d'Applications Industrielles,

Paris 210.000
razem franków 125.000.000 

Przytaczam y powyższą listę subskrybentów in 
extenso, jest bowiem znamienne, że gdy dotychczas 
w okresie powojennym, elektryfikacją Polski intere­
sowały się instytucje, zachodnie o rozm iarach skrom­
nych, to w utworzeniu nowego Towarzystwa biorą 
udział najpotężniejsi przedstawiciele napraw dę wiel­
kich finansów i przem ysłu elektryfikacyjnego,

W  związku z tern środki, jakiemi hędzie mogło 
obracać towarzystwo przy pomyślnym układzie kon- 
junktur u nas, można uważać n iemal za nieograni­
czone.

Przenoszenie ruchomych obrazów kolorowych.
Jak  daleko posunął się rozwój radjo-techniki dzi- j  

siejszej od czasów wynalazku Marconiego — dowodzą 
prace W ęgra inż. M ileny‘ego, niemieckiego Caralusa i 
Anglika kapitana Fultcna. Radjotechnika dzisiejsza 
pozwala na przenoszenie obrazów nietylko dwubarw- 
nych, lecz i wielobarwnych. M etoda ta jednak umoż­
liwia przenoszenie tylko obrazów nieruchomych.

Ostatnio dopiero metodę tę ulepszył Polak, p. 
Leon Duda, inżynier na Górnym Śląsku, tak, iż wyna­
lazek jego umożliwia przenoszenie kolorowych obra­
zów ruchomych. P. Duda mianowicie do telewizora 
M ihaly'ego zamiast filtrów dołącza pryzm at optyczny, 
k tó ry  skierowuje nadchodzące promienie kolorowe na 
właściwe miejsce widma spektralnego, podrażniając 
komórki fotoelektryczne, które przez dławienie prądu 
elektrycznego obsługują stację  nadawczą. P rąd  wy­
sokiej częstotliwości wysyła nastrojone fale elektrycz­
ne i przemienia je w aparacie odbiorczym na promienie 
kolorowe, które lusterko oscilografu projektuje syn­
chronicznie na płycie, wytwarzając nadesłany ruchomy 
obraz kolorowy.

Zespół komórek fotoelektrycznych z pryzm atem  
optycznym, patentowanym  jako przyrząd do re jestro ­
wania i regulowania zmian widma w spektroskopii, py-

rotechnice i przy przenoszeniu kolorowych obrazów ma 
^niezmiernie wielkie znaczenie dla techniki. Spekto- 
grafy, w których widmie wbudowane są komóiki foto­
elektryczne pewnej konstrukcji, reagujące nawet na 
promienie pozaspektralne, um ożliwiają nam nietylko 
badania chemiczne i pyrotechniczne, ale re jestru ją  n a ­
wet promienie niewidzialne. Ta właściwość będzie u- 
możliwiała wyjaśnienie wielu zjawisk, któremi dotąd 
zajm owała się metafizyka.

Możliwość bezpośredniego podawania kolorów, 
czyli promieni o lóżnej długości fal, zainteresuje i fi­
zjologię. Przem iana bowiem kolorów widzialnych na 
niewidzialne czyli na dźwięki, wieikie będzie miała 
znaczenie przy badaniu cierpiących na dyschromaiop- 
sję czyi daltomzm i oświetla nam trudny p— biciu ba­
dania koloro-dźwiękcwego (Farbę — Ton — For- 
schung).

O ile nam  wiadomo, p. Duda zajm uje się w tym 
celu zestawianiem akordów kolorowych i życzeniem je­
go jest wejść w kontakt z fizjologami, którzyby chęt­
nie z nim w tym kierunku współpracowali, by ten apa­
rat przyniósł nietylko nam korzyści i przyjem ną roz­
rywkę, ale i złagodził los najbiedniejszym  częściowo 
lub całkowicie ślepym



Nowy sposób izolacji elektrycznej.
Szereg uczonych rosyjskich pod kierownictwem 

D-ra Joffe, dyrektora  fizykalno-chemicznego Insty­
tutu w  Leningradzie, zajmuje się badaniami i do­
świadczeniami nad nowym materjalem izolacyjnym, 
k tóry  w yw ołać  może zupełny przew rót w  dziedzi­
nie przenoszenia i zużywania energji elektrycznej.

Dr. Joffe przekonał się, że dzisiejsze wielkie 
izolatory porcelanowe mogą być zastąpione cienką 
w ars tw ą  m asy  lakowej, łatwej do w ytw orzenia  i 
bardzo taniej. Siła izolacyjna nowej m asy dochodzi 
prawie do 100 miljonów woltów na każdy centy­
metr grubości m asy  izolacyjnej. P rz y  użyciu tej 
m asy możliwem byłoby przeprowadzanie kabli sil­
nego napięcia w  zwykłych rurociągach zamiast, jak 
dotychczas, przewodnikami napowietrzrt'emi, zawie- 
szonemi na wysokich masztach.

Nowy ten mąterjał daje również fizykom nowy 
sposób do poddawania ciał wysokim ciśnieniom. 
Wiadomo, że prąd elektryczny w ytw arza  na po­
wierzchni drutu, przez k tóry  przepływa, silne ciśnie­
nie przez to, że s tara  się wyjść  nazewnątrz. Ponie­

waż now a masa izolacyjna o wiele silniej przeciw­
stawia się dążeniu prądu elektrycznego do wyjścia 
z przewodnika niż wszelkie inne m aterjały izolacyj­
ne, będzie można skutkiem tego na powierzchni 
przewodnika osiągnąć o wiele większe ciśnienie niż 
dotTrchczas. Joffe osiągnął już w ten sposób ciśnie-* 
nie 300 tysięcy atmosfer na jednym calu kw adra to ­
wym, podczas gdy  dotychczas zdołano osiągnąć w 
ten sposób najwyżej 40 tysięcy atmosfer. Tak w y ­
sokie c śnienie ścieśnia oczywiście więcej niż kiedy­
kolwiek atomy metali, w  związku z czem fizycy 
mają nadzieję odkrycia nowych właściwości ma- 
terji.

Dr. Joffe znajduje się obecnie w  Ameryce, za­
proszony przez uniwersytet kalifornijski do w yg ło ­
szenia cyklu w ykładów  o elastycznych i elektrycz­
nych właściwościach ciał stałych. Fizycy am ery­
kańscy są zdania, że jego odkrycie w  dalszej kon­
sekwencji przyczyni się nietylko do potanienia elek­
trycznego oświetlenia i opalania, ale także posiadać 
będzie daleko idące skutki dla nauki inżynierskiej 
f dla rozwoju fizyki.

Rozwijający tię  w szybkiem tempie nasz przem ysł 
radjotechniczny interesuje się żywo Powszechną W y­
stawą Krajową. Zrzeszenie Przedsiębiorstw Radjo- 
techicznycb w W arszawie, jako organizacja central­
na tej gałęzi przemysłu, zgłosiła swój udział w W ysta­
wie i czyni odpowiednie przygotowania w porozumie­

Przemysł radjotechniczny a P. W. K.
niu z Polskim Związkiem Przedsiębiorstw Elektrotech- 
niczych.

Elektryczność i radjo na P. W. K. znajdą siedzibę 
w W ieży Górnośląskiej, skąd promieniować będą na 
cały teren wystawowy fale dźwięków i światła. W ie­
czorna ilumin. W ieży będzie efekt, atrakcją W ystawy.

Z hurtu artykułów elektro- i radjotechnicznych.'
Do niedawna ruch w hurcie na rynku materja- 

łów elektrotechnicznych był znaczny, co tłóm aczy  
się tem, że w  nowych budowlach oraz; dobudówkach 
i remontowanych domach i mieszkaniach przeprowa­
dzało się instalacje elektryczne. Pozatem wprowa­
dzona stopniowo w życie elektryfikacja kraju w y­
magała odpowiedniego materjału. W  ostatnich ty ­
godniach, wskutek mrozów, utrudniających przepro­
wadzanie instalacyj, ruch nieco osłabł. W skle­

pach detalicznych, sprzedających przybory elektry­
czne, przed świętami ruch był wzmożony. Nabywa­
no w większych ilościach żarówki, lampy, galanterję 
oraz piecyki naftowe i gazowe.

A paraty radjowe cieszą się ostatnio większym  
popytem. Gotowych aparatów sprowadza się z za-' 
granicy stosunkowo mało, natomiast poważne kra­
jowe firmy radjotechniczne wyrabiają wartościowe 
aparaty z części i przyborów, nabywanych zagranicą.

S p ó ł k a  A k c y j n a
Centrala w Warszawie, ulica Złota 35. Telefon 17-45.

FABRYKA W UTRACIE STACJA KOL. PRUSZKÓW.
Warsztaty reparacyjne I stacja do ładowania uh Złota 35, tel. 404-94.

Oddziały: w Poznaniu, ul. Mostowa Nr. 4-a, telefon 11-67. 
w  Bydgoszczy, ul. Błonia nr. 7, telefon 13-77.

we Lwowie, ul. Nabielaka Nr. 21. *622
A k u m u l a t o r y  a tanyf ne  I p r z e n o ś n e  o r y g i n a l n e g o  s y s t e m u  , ,TUI>0! ł“ . K a t o d o w e  
I m i o d o w e  b a l e r j e  o ^ a m u l U o r u n e  d o  r a d j o .  A k u m u l a t o r y  d o  a l a r t e r ó u  s a m o ­
c h o d o w y c h .  L a m p y  p r z e n o ś n e  a k u m u l a t o r o w e  I l a m p y  g ó r n i c e .

Wyłączna reprezentacja Ferro - Niklowych Akumulatorów
Edison Storage Betty Co. Orange N. J. Stany Zjednoczone, |
16



Krajowa wytwórnia RH DJO-APARATÓW
ialon-Radjo-Kuliura o/l
Warszawa, Bielańska 22. Tel. 404-39.
Wytwórnia radio apar atów, prowadzona przez inżynierów 
fachowców. Wyspecjalizowana w inisowet produkcji rad o 
aparatów, poleca stale osu tn ie  nowość R<djuieihniki, 
ap tfa ty  różnych typów, od detektorowych do diampowych 
z doskonałym odbiorem catej Eur py, w skrzynkach ma­

honiowych własnego typu (ta luz|o*e). 4695 k 
Na dogodnych warunkachl Ceny konkurencyjne! 
N p r i n l i ż  t i i i r t u w a  I i ł - i n l l  " * n « .  4639

ł*  ra d y  fachow e tech n iczn e  b e zp ła tn ie . 
Przaróbka j t  rych ap ra tó w  na noji/ocresne u d a d y  Heulr .dynowa

fiuiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiHuiiiiiitiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitnuiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiMnitiiiininiHtnitnmiiitiitiuimiuiiiiiuiiili

ACENT R
sąpierwszorz 
odznaczają się 
jemnością

Odznaczeni wa Lwowie 1928 r. M E D A L E M  Z Ł O T Y M  n t OgMno-Po'sfre) Wystawie Budowlane).

Inż. ST. CISZEWSKI i S-ka FABRYKA ARTYKUŁÓW ELEKTROTECHNICZNYCH 
BYDGOSZCZ, u l .  soaiEStmao lO a

S p. z o . p . — 2979 — p o le c a  ze  s k ła d u :

K o r k i  bezpiecz. Ed. — P a tro n y  bezpieczn. D-H. — T V 'yezM  porcelanowe — P a « e e 'M  
(Lamelki) topik. — B e z  o te rz u tk i tabl. i uniw. — Ś ru b y  stykowe — Ho«ez<>pk i d ruikl, 
kuhlo. — W tye zU o w e  gniazda porcelanowe — t t  lM s n r k l  tzol. io mm </i” , *.s” . — 

G łó w k i  bezpiecznikowe U li, K o ń c ó w k i kablowe i wiele innych 
Sprzedaż hurtowa ♦  Wyrób własny krajowy ♦  Ceny konkurencyjne

3982

I

i  Specjalność:

Linka antenowa, 
druty do połączeń,

4S2B

gniazdka, śruby, kontakty i t. p. s
Helios44 Poznań, Św. Marcin 68. Te l. 36-99* 2
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Budowa kolektorów
HnińiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiłHiiiiiiiiiiiiiiiiiniintinHiiiiiiiiiiiiiiiuiiitiiiiiiiiiiiiitiiiiitiiiiiiiiiiiiiiuiiiiuitim 

NAWIJANIE PRĄDNIC i MOTORÓW ORAZ
r ep e r a c ja  w s z e l k ic h  a p a r a t ó w

LEKARSKICH I DENTYSTYCZNYCH.

Warsztaty Elektro - Mechaniczne
Poznań, Łazarska 11,

4500
llllllllll!llll!lllllllliilllii!liiillii!lllllil!illllll!llllll|]l!lil!l!lilili

ZJEDNOCZONE PRZEDSIĘBIORSTWA ELEKTRYCZNE

iNł- K.GAERTIGiSP.1*01’
Poznań _  Pocztowa 26

ELEKTROWNIE
KOM UNALNE
DfilEMYSŁOWE

'WIEJSKIE

Q

i il i i

SKŁADY ŁLEKTROTECHNICZNE

>PALATINE WIELK0P0LSKI<„^T”".3
Najtańsze źródło zakupu dla instalatorów i elektrowni. 
Reprezentacja 9 fabryk elektrotechnicznych. Składy konsy­
gnacyjne. na miejscu^ Duży wybór. Pierwszorzędny towar

Cenniki na żądanie.
4131

ûńswipl
°hvigi I

y t y
' G° t y

Naprawa l^ u "n'T '‘°ku
maszyn elektrycznych. t y e

1  ^ B u d o w a  r o z r u s z n i k ó w . r e t j t i l a l o r ó w .
aparatów elektrycznych tablic rozdzielczych. n.

Adr. telegrjnergia’ Telefon 3584.2582 X .

17
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POSTĘPY W PRZEMYŚLE

Nowe próby twardego lutowania.
Przy  lutowaniu rozchodzi się o  nierozerwalne z łą ­

czenie dwóch części metalowych przy pomocy m etalu 
łączącego zwanego lutem. Najczęściej jest to stop u- 
żywany z pomocą jakiegoś topnika. W  ogólności roz­
różniamy miękkie i twarde luty. Miękkie luty stosuje 
się w wypadkach, przy których nie rozchodzi się o wy­
trzym ałość dużą i gdzie złączenie może nastąpić w niż­
szej tem peraturze.

P rzy  złączeniach, przy których uwzględnianą być 
musi wysoka wytrzymałość, stosuje się znane łączenie 
mosiądzem, którego punkt topliwości wynosi 850 do 
9GÓ C, Łączenie droższych metali odbywa się przy po­
mocy lutów srebrnych stopu srebra z miedzią lub cyn­
kiem, piynniejszego od uprzednio wymienionego mo­
siężnego lutu.

Tw arde to lutowanie z pomocą lutów z mosiądzu 
przy użyciu boraksu nie dało się zastosować do wszy­
stkich metali; nadto ze względu, iż punkty topnienia i 
zapłonienia mosiądzu leżą blisko siebie, istnieje zawsze 
niebezpieczeństwo przy  najm niejszem  przegrzaniu 
spalenia się lutu, przyczem części sąsiednie silnie po­
ro waciały.

Szczególniej przy głębszych lutach, mosiądz spa­
lał się na brzegach ciała lutowanego zanim jego rdzeń 
został ogrzany do czerwonego żaru, potrzebnego tak 
dla topnika jak i związania lutu.

Użycie w ostatnim  czasie „hilefitu”, uniwersalne­
go proszku lutowniczego, dającego się użyć do w szyst­
kich metali, daje duże korzyści. Szczególniej nadaje  
się do zlewnego żelaza (leizny), które tworzy conaj- 
mniej 90% wszystkich części budowanych maszyn. — 
Posiada z tego względu duże znaczenie, iż jest po­
ręczny w użyciu i nie wymaga skomplikowanych środ­
ków użycia . R eparacja może być przeprowadzona na 
miejscu bez wstrzymywania ruchu.

Drugiego środka ,,aristonu‘‘ w połączeniu z ,,hi- 
lefitem“ używa się do lutowania przy żelazie zlewnem, 
kowalnem, stali; nadaje  się jednak równocześnie do 
spawania i lutowania miedzi, mosiądzu, bronzu, tom ­

baku i niklu. D ają się one wszystkie absolutnie jedno­
rodnie łączyć przy stosowaniu nisko topniejącego 
„aristonu". Spalenia, porowatość, złam ania i defor­
macje nie zachodzą przytem  w zupełności.

Podczas gdy przy spawaniu, części złam ane sztu­
cznie muszą być rozszerzane w celu umożliwienia 
wtopienia spawania, przy powyższym nie trzeba wcale 
prawie ruszać części złamanych. Składa się je tylko 
dokładnie w złamaniu, przez co przedmiotowi lutowa­
nemu powraca się jego pierwotną postać i może być na­
tychmiast użyty. M iejsce spawane daje się obrabiać 
pilnikiem, toczyć, borować, ciąć i t. p., trwałość z łą­
czenia jest silniejsza jak samego m aterjału. P rzy  uży­
ciu lutu „aristonu“, średnia leizna pęka przy 14 kg, 
na  m m2, podczas gdy lut sam rwie się przy 25 kg. na 
m m2. Ariston topi się szybciej i równomierniej niż 
inne luty spawające, nie pryska, tylko rozlewa się czy­
sto na miejscu spawanem. Nie wywiązuje trujących 
dymów i nie spala się nawet przy wysokiem przegrza­
niu. Umożliwia zatem głębsze spawania tam, gdzie 
spawanie mosiężne się spala. D aje jednolite bezporo- 
we szwy o wielkiej trwałości, sile i spoistości. Punkt 
jego topliwości leży w temp. 765°.

Możliwość użycia wprost nieograniczona. Przy 
użyciu „hilefitu" miejsca lutowane nie potrzebują być 
czyszczone, co zwłaszcza przy lanych rurach żelaz­
nych i tym podobnych wyrobach zaoszczędza wiele 
pracy. Obecnie pracuje się nad spawaniem narzędzi, 
przyczem temp. spawania wynosiłaby 1050° w stosun­
ku do dotychczasowej 1500— 1600°. Przeto ograniczy 
się znacznie zjawiska deform acji i występowania zgru­
bień spawalnych, tak niezmiernie trudnych do obrób­
ki i wymagających dużo czasu. Spawanie jest tak 
precyzyjne, przy pełn tm  zachowaniu pierwotnej for- 

■my ciała spawanego, iż szew spawalny zaledwie jest 
widoczny.

M etoda ta  ma szczególne znaczenie przy spaw a­
niu wysoko wartościowych stali narzędzi obróbczych.

Inż. Sł. SZ.

Jednocylindrowy
o mocy

Zakłady Fiat w Turynie wykonały już przed ro­
kiem i zbadały na swojem stanowisku próbnem jedno- 
cylindrowy silnik D iesela, 2-suwowy, dwustronnego 
działania, o mocy 2000 KM. Cylinder ma 840 mm  
średnicy, suw tłoka wynosi 1000 mm, liczba obrotów 
— 150 ma min; w trysk — powietrzny.

Jednym  z charakterystycznych szczegółów ustroju 
jest rozrząd powietrza, dopływającego przez szczeliny 
w ściankach cylindra, wykonywany zapomocą zaworu 
dwugniazdowego. Odpowiedni przepływ  powietrza
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silnik spalinowy
200 KM.

Wewnątrz cylindra zapewnia właściwe pochylenie ka­
nałów dolotowych oraz ukształtowanie dna tłoka. Tu­
leja  wewnętrzna cylindra składa się z 4-ch części; 
górna i dolna część m ają krawędzie zewnętrzne zasło­
nięte odp, pokrywą stalową, ochraniającą je od ze­
tknięcia z gazami spalinowemi.

W yniki pracy silnika są dotychczas pomyślne; 
sprawność mechaniczna wszakże wynosi tylko 75%, co 
się tłomaczy tern, że silnik napędza sam wszystkie me­
chanizmy pomocnicze. (The Engineer.)
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Od Redakcji i
Z N I N I E J S Z Y M  1 - S Z Y M  N U M E R E M  N O W O ­

R O C Z N Y M  R O Z P O C Z Y N A M Y  N O W Y  D Z I A Ł  W  
O B R Ę B I E  T Y G O D N I K A  N A S Z E G O ,  K T Ó R Y  PO D  
N A Z W Ą :  D Z I A Ł  A U T O M O B I L O W Y  O D ­
T Ą D  S T A L E ,  CO T Y D Z IE Ń ,  K O N T Y N U O W A Ć  Z A ­
M I E R Z A M Y .

P O N I E W A Ż  S A M O C H Ó D ,  J A K O  M A S Z Y N A ,  
W C H O D Z I  ipso facto W  Z A K R E S  Z A I N T E R E ­
S O W A Ń  N A S Z E G O  C Z A S O P I S M A ,  C Z U J E M Y  SIĘ  
P O N I E K Ą D  W  O B O W I Ą Z K U  R O Z S Z E R Z Y Ć  Ł A M Y  
N A S Z E  P R Z E Z  U T W O R Z E N I E  T E G O Ż  D Z IA Ł U .

W  D Z I A L E  T Y M  Z A M I E R Z A M Y  U T R Z Y M A Ć  
C H A R A K T E R  O G Ó L N Y  N A S Z E G O  W Y D A W N I C ­
T W A ,  t. j. ŚCIŚLE F A C H O W Y  I  G O S P O D A R C Z Y ,  
A  M N I E J  S P O R T O W Y .  /

I N F O R M O W A Ć  B Ę D Z I E M Y  O O S T A T N I C H  
Z D O B Y C Z A C H  T E C H N I K I  S A M O C H O D O W E J  
z  j ed ne j  s trony S F E R Y  K U P I E C K I E  1 P R Z E M Y ­
S Ł O W E ,  J A K O  N A J P O W A Ż N I E J S Z Y C H  O D B I O R ­
C Ó W  O R A Z  z d ’ ugiej —  K U P C Ó W  S A M O C H O D O ­
W Y C H  I  B R A N Ż E  P O K R E W N E .  N A D T O  T R A ­
K T O W A Ć  B Ę D Z I E M Y  O Ś W I A T O W Y M  P R Z E M Y ­

ŚLE A U T O M O B I L O W Y M  O R A Z  K O N J U N K T U -  
R A C H  Z B Y T U .

R O Z P O C Z Y N A M Y  P R A C Ę  W  P R Z E K O N A ­
NIU,  ŻE  L I C Z N I  N A S I  S T A L I  C Z Y T E L N I C Y  Z Z A ­

D O W O L E N I E M  P R Z Y J M Ą  DO W I A D O M O Ś C I  
O T W A R C I E  T E G O  D Z IA Ł U .
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Na fle wystawy automobilowej w  Paryżu.
N O W A  K O N S T R U K C J A  S I L N I K Ó W .  —  K O N S T R U K C J A  P O D W O Z I .

K A R O S E R J E .
S M A R O W A N I E  I  O L I W I E N I E .

Jak wykazuje statystyka światowego stanu samo­
chodów Francja zajmuje przodujące stanowisko w 
Europie. Nic więc dziwnego, że doroczna wystawa 
samochodów, t. zw. „Salon de 1‘automobile" w Paryżu, 
stanowi atrakcję w życiu gospodarczem, nietylko 
Francji, lecz wzbudza żywe zainteresowanie pośród 
kupców samochodowych i automobilistów wielu 
państw europejskich, a nawet zamorskich.

Wystawy tego typu dają dokładny pogląd na ca­
łokształt produkcji samochodów we Francji i częścio­
wo na produkcję światową — przynoszą też z każdym 
rokiem wiele nowych modeli, wyróżniających się u- 
doskonaleniami w konstrukcji silników, podwozi i ka- 
roseryj. Salon Samochodowy nosi również charakter 
targów, ponieważ przeważnie w okresie wystawy fa­
bryki przyjmują zamówienia, zawierają i odnawiają 
kontrakty ze swymi reprezentantami krajowymi oraz 
zagranicznymi, obliczając w ten sposób swą przyszłą 
produkcję na rok następny.

Rok 1927 w dziale k o n s t r u k c j i  s i l n i k ó w  
podkreślił znacznie tendencję przejścia z silnika 4-ro 
cylindrowego na 6-cio cylindrowy, stwarzając perspek­
tywy zupełnego zwycięstwa dla tego ostatniego. Co- 
prawda czyniono zarzuty silnikowi 6-cio cylindrowe­
mu, że jest więcej skomplikowany, że posiada więcej 
części składowych, że jego konstrukcja jest delikat­
niejszą i t. p„ przekonano się jednak o znacznie po­
ważniejszych zaletach tego silnika: wydajność termi­
czna jest jednakowa, natomiast wydajność mechani­
czna jest większa, niż przy silniku czterocylindrowym. 
Silnik cały jest więcej elastyczny, działanie jego jest 
łagodniejsze, a chód regularniejszy i cichy; pozatem 
drgania i wibracje doprowadzone są do minimum. Do 
zalet tych przyczynia się zwiększona ilość cylindrów, 
która pozwala na rozłożenie wysiłku silnika na drob­

niejsze impulsy i pewne wyeliminowanie t. z w. m ar­
twego punktu. Dla łatwiejszego zobrazowania przy­
pomnijmy sobie cztery takty w działaniu silnika 4-cy- 
lindrowego i porównajmy kolejne wybuchy w cylin­
drach do uderzeń młc tkiem w tłoki na martwych 
punktach, które oddzielają poszczególne okresy po­
między początkiem wybuchu cylindra atakującego i 
końcem tejże akcji poprzedniego cylindra. Dość silne 
i raptowne uderzenia te i to na martwych punktach 
wpływają ujemnie na całość konstrukcji silnika i nad­
wyrężą ją w pewnym stopniu części ruchome. ,

Przy silniku 6-cylindrowym praca silnika rozło­
żona jest na poszczególne cylindry w ten sposób, że 
wysiłek jednego cylindra jest kontynuowany przez 
wysiłek odpowiedniego innego i to jeszcze przed u* 
kończeniem taktu wybuchu tego pierwszego. Zanim 
tłok atakujący po wybuchu opadnie w 2Ę swej drogi do 
najniższego punktu, już w innym cylindrze następuje 
wybuch, który swym świeżym zapasem energji wspo­
maga słabnący pod koniec taktu atak poprzedniego 
tłoka na wał korbowy Otrzymuje się w ten sposób 
większą ciągłość w pracy silnika, ponieważ istnieje 
stały atak na wał korbowy równy */* taktu wybuchu. 
Właściwość ta usuwa uderzenia na martwych punk­
tach, które widzimy przy silnikach czterocylindrowych. 
Dzięki tej ciągłości konstrukcja silnika nie odczuwa 
tak silnych wstrząsów, silnik staje się elastyczniej­
szym, pracuje ciszej i mniej nadwyrężą ruchome czę­
ści silnika.

Zaznaczyć jeszcze wypada na korzyść silnika 
• 6-cylindrowego, że ten pozwala łatwiej rozwijać szyb­
kość oraz brać pochyłość bez zmiany biegów.

System zaworów, umieszczonych z boku silnika 
zyskał wielu zwolenników, wypierając kosztowniejszy
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mącznic system zaworów sterowanych z góry, które
pozostają naogół ty ik ' w silnikach sportowych.

W dziale k o n s t r u k c j i  p o d  w Oz i spostrzec 
można wysiłki w kierunku rozwiązania problemu ide­
alnego zawieszania ramy podwozia i uresorowania od­
powiedniego nawet na najgorsze drogi. Przedstawio­
no więc na wystawie kilka modeli o łamanych osiach, 
lub wogóle bez właścivrych osi, lecz ze specjalnem 
uresorowaniem i amoi tyzatorami. Wszystko to ma 
na celu przedewszystkiem zaoszczędzenie automobi­
lowi wstrząsów, które znacznie wpływają na szybsze 
zużycie się części konsirukcyinych, a następnie — za­
pewnienie jadącym maksimum wygody niezależnie od 
jakości dróg. To też duże zaciekawienie wzbudzały 
na wystawie demonstracje najpowszych zawieszeń: 
Samochód ustawiony na specjalnej podstawie wpra­
wiany jest w ruch przy pomocy ukrytego pod podsta­
wą motoru elektrycznego. Kręcące się cwale pod ka- 
żdem kołem podrzuca.ą nierównomiernie poszczegól­
ne koła w górę. Gną się miękko resory, łamią lekko 
osie, a rama wozu spoczywa jednak spokojnie, p ra ­
wie bez ruchu.

W kierunku s m a r o w a n i a  i o l i w i e n i a  
podwozi poczyniono znaczne postępy. Przeważają 
różnych systemów centralne oliwienia automatyczne, 
rozprowadzające po całem podwoziu oliwę, która do­
ciera do wszystkich ruchomych części podwozia, by 
wreszcie usunąć z uży< ia niewygodne pompy ze sma­
rem, zanieczyszczające zwykle skrzynki z narzędziami.

Usunięto obecnie potrzebę częstego oczyszczania 
gaźnika, przez szerokie zastosowanie filtrów do ben­
zyny i powietrza. Stosowane są również specjalne 
filtry do oliwy.

Stworzono przeróżne ułatwienia w kierowaniu 
samochodem, zwłaszcza w nocy. Wszystkie więc czyn­
ności przy zapalaniu i gaszeniu różnych świateł, 
sygnalizowaniu i zapłonie wykonywuje się jednym 
palcem bez puszczania z ręki kierownicy.

Jednym ruchem małej dźwigni z wewnątrz karo*
scrji zamyka się mocno maskę i wszystkie drzwi.

Wszystkie nieomal wystawione samochody zao­
patrzone są w hamulce również na przednich kołach. 
Niektóre modele posiadają hamulce pneumatyczne, 
które pozwalają na rader równomierne rozłożenie 
hamowania na wszystkie cztery koła.

Co się tyczy k a r o s e r j i, to istnieje dążność do 
połączenia najwyższego komfortu i wygody z kształ­
tem zewnętrznym, któryby stawiał możliwie najmniej­
szy opór dla powietrza i nie zatracił estetycznych 
linij. Wszędzie na zachodzie uznaną zostało, jako je­
dyny słuszny typ t. zw. l i m u z y n a  — samochód 
kryty, chroniący dobrze od kurzu, deszczu i zimna. 
Stale wzrastające jednak wymagania pod względem 
wygody, stwarzają ciągle nowe pomysły. Aby mieć 
możność w czasie ładnej pogody przyglądania się np. 
szczytom gór i używania w pełni świeżego powietrza, 
stosowano swego czasu przezroczyste dachy, obecnie 
posunięto się jesccze dalej w pomysłowości i stworzo­
no dachy w postaci ruchomych żaluzyj na wzór przy­
krycia amerykańskich biurek. Za jednem naciśnię­
ciem sprężyny dach tego rodzaju chowa się w tylnej 
części karoserji.

Nowsze karoserje odznaczają się tern, że są niskie 
i stosunkowo krótkie, gdyż chodzi o jaknajlepsze roz­
łożenie ciężaru i pozostawienie miejsca dla umieszcze­
nia z tyłu walizy. W :ększość karoseryj pokryta jest 
zewnątrz sztuczną skórą, choć nie brak zwłaszcza na 
wozach amerykańskich lakierowanych nadwozi meta­
lowych. Powszechną uwagę zwracały nowe modele, 
eleganckich, praktycznych i komfortowych karoseryj 
na podwoziach „P e u g e o t".

W przyrodzonej twórczości i pomysłowości Fran­
cuzów tkwi pewna siła, to też Francja jest pracownią 
wszelkich udoskonaleń i nowych prądów w tej dzie­
dzinie, a w swym Salonie Automobilowym koncentru­
je najnowsze zdobycze nietyłko swoje, lecz i całego 
świata. 5 / q

Światowy stan samochodów
w dniu 1 stycznia 1927- r.

Stany Zjednoczone

Wielka Biytanja 

Francja 

Kanada 

Niem cy 

Argentyna 

W iechy 

Hiszpanja 

Szwecja 

Inne państwa

Razem

2 3 1 3 7  3 3 4
Osobowe

19 2 9 3 1 1 2
C iężarow e

2 8 4 4  2 2 2

1 023 651 754 234 269 367

891 000 585 000 306 000

828 918 734 84

319 000 218 000 101 000

222 617 17617

138177 104 882 33 295

131500 121500 13000

'99 220 77 000 22 220

1 -125 302 430 548
23 518928' 413133F
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I Poważne tródła dostawcze \
s p r ę ż y n y  fosaraamjtay i drzwi!
taśm ow e i spiralowe oraz w szelkie inne dla drobnego przemysłu 

podług wzoru lub rysunku, w łasnej fabrykacji poleca
W. N a ro żn y  i S -w ie ,  P o z n a ń  1, ul. O grodow a 15-16

Telefon 2658. 3337c

Naczynia mleczarskie ę b la s z a n e  c y n o w a n e ,  k o t ły ,
2123 z b io rn ik i  d o  w o d y , m le k a  i t p .  o o le c a
J. W iśniewski, Zakłady B lacharskie w  W arszaw ie, Mowy Świat 62 . Telefon 268-11

*  m  ■■ »"* w  do drzewa toczone, mosiężne i poniklowane Q  R  I I  R  Y  . . r .  n n t t t  W szelkie części fasonowe mos. 
O  n u  D  I  „ H E L I O S  P o z n a ń ,  Ś w . M a rc in  6 8 . T e l 3 6 -9 9  4827

Ręczne magle domowe r o l n i c z e  p o l e c a  V |7 8
F a b r y k a  M a sz y n  I O d le w n ia  Ż e la z a .  B ra c ia  B is k u p s c y  S. A. w  K o ło m y i.

Władysław Chudzikowski
Fabryka kas ogniotrwałych

L w ó w ,  u l .  Na B ł o n i e  2 2
w y k o n u j e  

Kasy o gniotrw ałe  - Szafy p an te rn e  - Kajy do 
w m urow ania - Kasety podręczne - Skarbonki 

* oszczędnościow e. 3751

PIERW SZA W KRAJU

fabryka wyrobów kutych podków końskich
“  A. K R A W C Z Y K
KATOW ICE, ul. św. Stanisława 6/8

5 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 G

Eisen- & Stahlerzeugnisse
G. m. b. H. 3768

G d a ń s k  M U nchengasse 16

angielskie blachy białe i czarne
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOC

Szkło okienne, k it szklanki, diamenty do rżnięcia szkła
_______ poleca hurtow nie M . W A R M ,  G n ie z n o  4497

H l i r t  r n i A J O r ń u i  s  o raz  w sze lk ich  c z ą ś c i  re z e rw o . 
i l U I  l .  I U W B I U W , ■» wych,Wirówki,b u te lk ite rm o s o w e  
HURTOWNIA PNEUMATYKÓW T. z  o. p . OSTRÓW  (W lkp.)

Wiertarki szybkobieżne
s ł u p k o w e  d o  j(,5 n i m  &  s t o ł o w e  rto  8  m  m  3615f
Tow. Akc. „WIEF*OFANA“  Poznań-Dąbrowskiego 8 1 - t e l .  61-56
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KOLAIA l i i i .  BOBY DO UD i |
oraz  klamerki do pantofli

poleca jako sw ą specjalność po cenach konkurencyjnych

|  M. Leszczyński, Włocławek, Kościuszki 2 4  |
0OOOOO0OOO00OO0OOOOOOOOOOOOOOOOO00O0OO0O

A R M A T U R E i y * i ! s ^
5 $  krany-regulatory, zasuw y P ee ta ,  odwadniacze i t  p.
fS orazi™ a rm a tu rę  p rzec iw p ożaro w a , w odociągow ą i .kąpielową

w w y tw o rn e m  w y k o n a n iu  p o l e c a j ą

Janczewski i Freymark, W arszaw a, M okotow ska 49

Resory
d o  p o w o z ó w
w wszelkich rozmiarach lub 
podług nadesłanych wzorów 
4096 1 poleca 5293

W ytw órnia reso rów  P. MARClIilAK. S tarkow o p . B ło tn ica (P ozo .)

4326 Ż a l u z j e
wszelkiego rodzaju na zamówienie wyko­
nuję i przyjmuję reparacje. W łasna fa ­
brykacja tablic parkietowych. Układanie 
czyszczenie i froterowanie parkietów 
F ran ciszek jK em pa ' P o zn a ń 1- dawn. O. Franke, 
zał 1910 ul.Bóżnicza,16 i Małe G arbary 4 , te l. 51-16

Zakład Wyrobów Drucianych
MICHAŁ RUS Zaflziele - Żywiec
Poleca solidnego wykonania sprzęty kuchenne i przy- 
bory dla gospodarstwa dom owego z drutu, cynowane 
oraz druciane siatki plecione, materace do łóżek  
wycieraczki do butów i wszelkie w zakres wchodzą­

ce wyroby druciane. 407

Pierw sza Krajowa W ytwórnia Sprężyn •

,  —  — — —  —
S WARSZAWA, ul. Ż ytnia nr. 20 , tel. 36-39 . *
m  5129 ®
• • * • • • • • • • • * • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • * • • • • • •

4 1 1 1

; r W 5 2 d  lUdJUWd w y i w u i m a  j p i ę -
DLA WSZYSTKICH GAŁĘZI PRZEMYSŁU

S P I R A L

Zamki meblowe ł . 
Zawiasy taśmowe (Klavierbander) 
Szyny do schodów (Treppenleislen)

Fabryka „Fema” T. A., Bydgoszcz.
PRACOWNIA DIAMENTÓW DO RŻNIĘCIA SZKIA I DO TARCZ SZMERGLOWYCH

H. SZEFTEL
W arszawa,Graniczna16«.

Egz. od 1882 r. 8

fabr.  wyr. d rz ew n .
B y d g o s z cz ,
u l.Z d u n y  18/19 te l .3 5 3

Specjalność: fabrykacja masowa wszelk . artykuł, dom o w y ch .^
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♦♦♦ DZIAŁ BUDOWLANY i CERAMICZNY ♦♦

Szwedzki przemysł tracki.
W  czasokresie sierpień—październik r. 1927 dobra kon- 

jr.nktura na drzewo tarte i w yroby drzewne z poprzedniego 
okresu utrzymała się, chociaż nie w całej pełni, także pod­
czas trzeciego ćwierćrocza roku ubiegłego. Tendencja na 
ta rty  material sosnowy tak budowlany jak stolarski była moc­
na, przy również mocnych obrotach, które w sierpniu znacz­
nie się zmniejszyły. Było to skutkiem poprzedniej inten­
sywnej sprzedaży, która doprowadziła do tego, że z po 
ezątkiem jesieni najwięcej poszukiwane w ym iary by ły  pra­
wie wyczerpane. Drugim powodem zmniejszenia się zbytu 
było przeciążenie głównych angielskich portów, w których 
ruch jesienny zwykle bywa bardzo ożywiony.

Mimo tego ożywienia obroty materiałem jodłowym były 
nadal słabe. Główną przyczyną jest brak zapotrzebowania. 
Nawet obniżenie cen, przeprowadzone pod koniec jesieni, nie 
zdołały podnieść ogólnego zainteresowania na material jodło­
wy. Zupełnie bez skutku ten manewr nie pozostał, gdyż po­
pyt nieco się wzmógł. Na końcu października dokonano k i l­
ku transakcyj drzewem jodłowem po cenach nadzwyczaj n i­
skich. B y ły  to widocznie ty lko  poczynania próbne, mające na 
celu pobudzenie przedsiębiorców i hurtowników do żywszego 
kupna. Wnioskować to można choćby z tego, że, po p ierw ­
szych, wstępnych transakcjach, ceny za materjał jod łow y zno­
wu poszły wgórę, a obroty automatycznie obniżyły się do 
poprzedniego poziomu.

Ogólne obroty drzewem wyniosły w okresie styczeń— 
październik około 925.000 sztandardów, c z y l i , oikoło 100.000 
sztandartów więcej, jak w łakimże czasie r. 1926.

W  miesiącach sierpień i wrzesień ładunki okrętowe szły 
bardzo szybko, to też te’ dwa miesiące wykazują bardzo w y­
soki kontyngent wywozow y.

Eksport materjału tartego i obrobionego w pierwszych 
dziewięciu miesiącach r. 1927 przedstawia się, jak następuje:

W  dniu 3-im b. m. w gmachu Politechniki warszawskiej 
nastąpiło uroczyste otwarcie obrad pierwszego Polskiego 
Kongresu Drogowego, w  którym  wzięło udział około 400 
uczestników.

Obrady zagaił dyrektor Nestorowicz, w itając przybyłych 
i podkreślając, że zjazd ma na celu jedynie dobro polskiej go­
spodarki drogowej. W  zakończeniu przemówienia dyrektor 
Nestorowicz wyrazi! podziękowanie rektorow i Politechniki 
za użyczenie lokalu dla obrad Kongresu.

Zebrani jednomyślnie w ybra li prezsem honorowym Kon­
gresu inż. Jędrzeja Moraczewskiego, m inistra robót publicz­
nych, przewodniczącym dyr. Nestorowicza, wiceprezesami: 
senatora Zdanowskiego oraz prezydenta W arszawy inż. Slo- 
mińskiego, asesorami zaś p. Józefa Beka, inż. Okulicza, prof. 
Drexlera, prof. Pszenickiego, inż. Morsztyna, inż. T rylińskie- 
go oraz inż. Góreckiego.

Prezydium uchwaliło wysłanie depesz hołdowniczych do

Kraje wywozu
Ilości wywiezionego materjału tar­
tego i obrobionego w sztandardach 
w miesiącach styczeń — wrzesień.

r. 1927 r. 1926

291.968 242.144
24.586 17.988
72.332 51.760
48.928 62.181
54.314 48.273
66.650 43.587
36.388 18.985
22.830 17.852
22.654 25.033
25.018 8.317
41.355 41.604

707.023 577.724

Otwarcie I-go polskiego

A n g l ja ....................................
B e lg ja ....................................
D anja.......................................
F ra n c ja ....................................
H iszpanja................................
H o la n d ja ................................
N ie m cy ....................................
Norwegja  ............................
Afryka Połudn. (Dom Bryt.) .
A u s tra lja ................................
inne k ra je ...............................

Łącznie:
Jak widać, eksport w okresie wyżej oznaczonym r. 1927 

podniósł się o 129.295 sztandardów wobec eksportu w tym- 
samyim okresie czasu z roku 1926.

Ceny u trzym ały się przez cały czas na jednakowym po­
ziomie. Przyznać trzeba, że jesienią ceny nie osiągnęły naj­
wyższych notowań, ale powodem tego było, że w tym okresie 
czasu materjału pierwszoklasowego i najwięcej pożądanych 
rózmiaróiw na rynku nie było. Ceny za materjał jodłowy 
zniżkowały lekko.

W  październiku zaczęto zawierać umowy na dostawy 
noworoczne. Umowy te obejmują około 100.000 sztandardów 
drzewa tartego.

Transakcje z odstawą w r. 1928 opierają się na notowa­
niach nieco niższych od notowań maksymalnych.

Bele świerkowe 3X9“  sortowane, godzono po Ł. 17.10/------ ;
Bele świerkowe 2% X7“  niesortowane „  po Ł  14.10/------ ;

• planszety sosnowe 4X-'1 niesortowane „  po Ł  13.15/—14; 
ceny powyższe oznaczono franco fob Hernósana.

Deski jodłowe 2 'A X 7 “  niesortowane płacono Ł  13.—/— 
do 13.10. (s. P-)

kongresu drogowego.
Prezydenta Rzplitej i marszałka Piłsudskiego z prośbą o przy­
chylne rozpatrzenie w yników  prac Kongresu. Następnie prze­
mówił prezes honorowy Kongresu minister Jędrzej Mora- 
czewski, wyrażając zadowolenie z licznego udziału w  zjeździe, 
k tó ry  świadczy o dużem zainteresowaniu. Stan polskich dróg 
wymagał koniecznie takiego zainteresowania. M inister Mo- 
raczewski zakończył przemówienie wyrażeniem nadziei, że 
niedaleki już jest ten czas, kiedy w yrazy „polska droga" i 
„polski most“  będą — w przeciwieństwie do ich dotychczaso­
wego ironicznego znaczenia — oznaczać coś doskonałego w 
tym względzie.

Oprócz ministra Moraczewskiego przemawiali jeszcze 
inni członkowie prezydjum, między nimi prezydent Słomiński, 
k tó ry  pow ita ł uczestników w  imieniu W arszawy, senator 
Zdanowski i inni. Na zakończenie obrad odbyło się uchwa­
lenie regulaminu oraz podział Kongresu na sekcje. Dalszy 
ciąg obrad Kongresu odbywa się w  dniu dzisiejszym.

Amerykański Board of Trade wydał obszerny raport o 
mchu budowlanym w Stanach Zjednoczonych za okres 5 lat, 
od 1921 do 1925 roku. Raport obejmuje w ykazy statystyczne, 
dotyczące 274 miast.

Ruch budowlany w Ameryce.
W zrost liczby przybywających corocznie nowych loka­

lów mieszkalnych, jest bardzo znaczny. Daje się przytem 
zauważyć, iż liczba domów koszarowych zwiększa się kosz­
tem liczby nowowznoszonych domów jedno- i dwumieszka-
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niowyoh. W roku 1921 przybyto 224,545 nowy mieszkań, 
w r. 1925 — 491,222.

Poczynając od roku 1922 poraź pierwszy od zakończenia 
wojny, przyrost nowych pomieszczeń mieszkalnych przew yż­
szy! normę zw ykłą zapotrzebowania. Ameryka bowiem, tak 
samo jak Buropa, choć nie w  tak ostrej formie, odczuwała 
głód mieszkaniowy wskutek zatamowania ruchu budowlanego 
w okresie działań wojennych.

P rzyrost nowych domów zaznaczył się, jak mówiliśmy 
wyżej, głównie w kierunku budowy domów wielomieszkanio- 
wych zwykłych, koszarowych iub drapaczy nieba.

Ody w r. 1921 domy jedno- lub dwumieszkaniowe no- 
wozbudowane wynosiły 58,3 proc. ogólnej liczby nowych bu­
dynków, to w r. 1925 kw ota ta spadła do 48 proc. W  tych 
samych zaś latach norma domów koszarowych (nowych) 
wzrosła z 24,4 proc. do 36,4 proc.

Jak się przedstaw iają koszty budowy domów mieszkal­
nych w Stanach Zjednoczonych?

W  roku 1925-ym, zgodnie z raportem  Board of Trade, 
koszt budowy domu rodzinnego, jednomieszkaniowego w y­
nosił 4,567 dolarów, domu dla dwóch rodzin — 8,369 dolarów,
wielomieszkaniowego zaś domu — 46,925 dolarów.

\

Kredyty na produkcję cegieł.
W związku ze wzmagającym się ruchem budowlanym i ce­

lem umożliwienia cegielniom produkcji cegieł w  znacznej ilości, 
Bank Gospodarstwa Krajowego zamierza udzielić kredytu  o- 
brotowego cegielniom tak mechanicznej, jak i zwyczajnej pro­
dukcji cegieł. Kredyt będzie udzielany w  centrali i w szyst­
kich oddziałach Banku. Podania o kredyt przyjm ują oddziały, 
każdy w swoim rejonie i centrala iw W arszawie.

Stopa procentowa ustalona została na 9 proc. w  stosunku 
rocznym. Poza kredytem  obrotow ym  będzie Bank Gospodar­
stw a Krajowego udzielał w szczupłym zakresie kredytów  na 
inwestowanie koniecznych urządzeń, przez k tó rą  zdolność pro­
dukcyjna przedsiębiorstw a zostanie wydatnie powięksizona. 
Oprocentowanie takie, jak przy kredycie obrotowym.

Drzewo na rynku niemieckim.
Na rynku drzewa w dziale materjalu tartego tendencja 

spokojna. Zapotrzebowanie obecnie jest niewielkie, firm y bu­
dowlane 'wstrzymują się bowiem od zakupów na przyszły 
sezon wiosenny.

Również na rynku stolarskim zapotrzebowanie jest małe, 
natomiast duży popyt istnieje na m aterjał wagonowy, w 
związku z zakupami kolei niemieckich dla swoich w arsztatów  
na rok 1928. Tendencję jednak można określić jako mocną. 
Spodziewają się, że po nowym roku nastąpi ożywienie na 
rynku.

Ł m lB — I —
ry I koryta g la m »  
wane, szamoty, płyty 
posadzkowe i ścien­
ne glazurowane, ce- 
głę, pustaki, sufitów* 
ką, piyty cegiowe, da­
chówkę paloną, papę 
smołą, lepnik karbo- 
linenm, „Korjolit**, 
„Eternit**, gwoździe, 
drut, szplisy pod da- 
chówką, szklaną da­
chówką, marmur tl. 
do teracco, „Cer es it** 

kafle do plecy.

i wszelkie inne materjały budowlane poleca hurtownie 
i detalicznie

STEFAN PEŁCZYŃSKI
POZNAŃ

Dworzec towarowy - Telefon 56-50

i  orzadza sobie
lub p o w ię k s z a ,  a lbo  m odern iz u je  w a r s z t a t  mechaniczny 
ś lu sa rsk i ,  k ow a lsk i  lub s to la r sk i  pow in ien  odw iedz ić  
w  w łasnym  in te re s ie  m agazyn  n a jnow szych  m aszyn ,  
najprak tyczn ie jszych  n a rzęd z i ,  a p a r a tó w  i p rzybo rów  

technicznych .  4598

Biota M n . inż. Józefa Weingruna
Kraków, Groble L. 17— 19, Tel. nr. 2145.

Fachowa porada bezpłatna.

W a p n o
palone hydr. 
i nawozowe.

Gips
w 4 gatunkach. 

Trzcina. 
Kreda. 

„Terra bo na* 
tynk fasadowy.

J. PIPERSBERG, CIESZYN
P ie rw sza  Cieszyńska Fabryka tow arów  metalowych, żelaznych
z a ł o ż o n a  1903 I c zam o -b laszanych .  t e l e f o n  186

Rury i kolana
P ie k a r n ik i  (Bratkasten) w gatunkach zaprowadzonych w han­

dlu, jako też wszelką armaturę do pieców, jakości pier­
wszorzędnej, od najprostszego do najwykwintniejszego 
wykonania.

P ie k a r n ik i  s p e c j a l n e  dla piekarni, cukierni, restauracyj, 
kuchni hotelowych i t. d.

W a n ie n k i  miedziane kuchenk., z muszlą i pipą mosiężną.
W an n y  k ą p i e l o w e ,  nasiadówki, wanny kąpielowe dla dzieci, 

z pierwszorzędnej blachy cynkowej, we wszelkich wiel­
kościach. 4798



Ze strony polskiej — pom im o zniesienia trudności przy­
w o z o w y c h  — niem a do tej ,pory w ięk szej podaży, jakiej o c ze ­
k iw an o  w  sw o im  czasie . P rzy  obecnych  w yso k ich  cenach  
drzew a  okrągłego  w  P o lsce  producenci po lscy , jeżeli chodzi 
o m aterjal lep szy , nie są sk łonni do u stęp stw . P odobnie tar­
taki w sch ód  ni o-pr us k i e , po ostatn iej z w y ż c e  drzew a ok rąg łe­
go, utrzym ują w y so k ie  ceny.

Za c zy s te  desk i boczne bez sęk ó w  sosn . płacono franko  
stacja załad . w  P ru sach  W sch. 120— 130 mk. za 1 m3, deski 
zasin ia łe  70—80 mk., cena na deski środ k ow e i w ierzch o łk o w e  
w aha się  od 75— 84 mk. D u ży  popyt jest na deski odziom ko­
w e, k tóre franko P iła  notuje się  120— 125 mk. Na rynku bu­
dulca franko Berlin p łacą: belki 75—94, kantów ka 56—63, 
20 mm. pryzm atyczn ie  obcinana sza lów k a  49—50, ła ty  71—74, 
deski do rusztow ań 72— 75 ink.

Milion z ło tych  na p o r t  d rz e w n y  w  T czew ie .
R ząd zd ecy d o w a ł s ię  o sta teczn ie  budow ać m orski port 

d rzew n y  w  T c zew ie . W  budżecie  1927/28 i. um ieszczona  
jest kw ota  m iljona z ło ty ch , p rzeznaczon ych  na ten cel.

Z ryn k u  m a te r ia łó w  b u d o w lan y ch ,  m e ta l i  
i w y ro b ó w  m e ta lo w y ch .

— ——i— — -.......- .-'. .ii ■  .............—  — . . . . . . . — — ............— —

METALE I WYROBY METALOWE.
Warszawa, 4. I. Na rynku drutu i gwoździ panuje nastrój spo­

kojny, zakupy ze strony prowincji spadły bardzo poważnie, gdyż pra­
ce budowlane przerwano praw ie zupełnie. Ceny zasadnicze za 100 kg. 
loco fabryka obowiązują obecnie następujące: gwoździe 56 zł, drut 
ocynkowany 90 zł, druty inne 70 z l  Dopłaty za wymiar i gatunek 
według specjalnych cenników. Od powyższych cen zasadniczych 
udzielane są rabaty  zależnie od rozmiarów zakupu' i specyfikacji: na 
gwoździe i druty ocynkowane do 5%; na inne druty do 10%.

Warszawa, 3. 1. Dom Handlowy A. Gepner, W arszawa, Grzybow­
ska 27 notuje następujące orientacyjne ceny w złotych za kg.: cyna 
Banka w blokach 14.60, ołów hutniczy 1.30, cynk hutniczy 1.42, bla­
cha cynkowa — cena zasadnicza 1.60, antymon 3, aluminium hutnicze 
5.10, blacha miedziana — cena zasadnicza 4.35.

Warszawa, 3. 1. „Elibor" i S-ka Akc. Handlowo-Przemysłowa 
Ł. J. Borkowski W arszawa, Mazowiecka 11, notuje następujące ceny 
loco skład (w zł za 1 kg.): Cyna Banca 14.80, aluminium 5.10, ołów 
1.40, blacha cynkowa 1.70, blacha ocynkowana 1.20, blacha dachowa 
żelazna 0.99, żelazna 0.47, belki 0.52, hufnale 31 za skrzynię, cement 
20.50za beczkę, cegła ogniotrwała 0.22 za 1 sztukę, karbid 68.00 za 
100 kg. Węgiel górnośląski gruby i kostka zł 44.00 za tonę.

Katowice, 4. 1. Hutnictwo żelazne jest nadal nieźle zatrudnione. 
Walcownie i blachownie mają również zapewnioną pracę. Zamówie­
nia wykazują jednak znaczne osłabienie, powoduje to ustanie na se­
zon zimowY przem ysłu budowlanego oraz ciasnotą gotowizny. Poza- 
tem rezerw a u hurtowników w pływ a także na zmniejszenie się obsta- 
lunków z  tej strony. Eksport naszych hut jest zadawalający, choć 
zwalczać one muszą dużą konkurencję ze strony hut zachodnio-euro­
pejskich ii angielskich, przyitem ceny i usposobienie dla wyrobów hu­
tniczych na rynkach eksportowych są niepomyślne i wykazują ten­
dencję ku zniżce. Fabrykacja śrub, nitów i drutu wykazuje pewną 
poprawę.

Nowy Bytom, 4. 1 Surówka odlewnicza Huty Pokoju Nr. 1 
(Friederashutte, P . G. S. — reprezentacja Spółka Akcyjna Józef Wdo- 
wiński w W arszawie, Sienna 11), cena za tonę 210 zt, loco stacja 
Nowy Bytom.

Berlin, 3. 1. Ceny w m arkach niemieckich za 100 kg. Miedź elek­
trolityczna, dostawa zaraz cif. Hamburg, Brema lub Rotterdam  (za 
100 kg.) 135. Oryginalne aluminium hutnicze 98—99% w blokach, 
sztabach walców, i ciągnion. 210, dtto w sztabach walców, i ciągniou. 
214. Nikiel czysty 98—99% 350- Antymon Regulus 95— 100.

Londyn, 3. 1. Urz. not. w Ł. za tonę. Metale londyńskie zamkn. 
Miedź Standard na kasa 61"/.e—615/s, — 3 mies. 61)4—61b/ib, — Settl 
6 l5/s, — Elektrolyt 66%—67. - best selected 65—66)4, — strong sheets 
90, — Elektrowirebars 67, Cyna Standard na kasa 263%—263%, — 
3 mies. 261)4—263'Vs, — Settl 263%, — Banka (obr. nieof.) 264%, — 
Straits (obr. nieof.) 263%. Ołów zagrań, dost, natychm. 225/ 1 0 , — dal- 
sze term iny 22'Vs, — Settl 223/s. Cynk zwykły dost, natychm. 26Vs, 
dost. term . 267s, — Settl 267s. Rtęć (not. nieof.) 23 (za butlę). P la­
tyna (not. nieof.) 14%, Wolfram (not- nieof.) 153/s (za kawałek).

ZŁOTY W DNIU 4 STY C ZN IA  1928 ROKU.
Gdańsk przekaz 57.41—57.55, gotówka 57.44—57.58, Berlin go­

tówka 46.75—17.15, przekaz na W arszawę 46.93—47.13, przekaz na 
Poznań 46.93—47.13, przekaz na Katowice 46.90—47.10, Zurych prze­
kaz 58.10, Londyn przekaz 43.50, N. Jork przekaz 11.25, Ryga prze­
kaz 61, Praga przekaz 377)4, Budapeszt przekaz 18.10, Czerniowce 
przekaz 17.95, Mediolan przekaz 219, Budapeszt gotówka 63.95—64.25.

M ateriały b u d ow lan e  szelk. rodzaju poleca:

GUSTAW GLAETZNER

■ Centrala M aterjałów  Budowlanych 1 D achów ek
T«l. «',«« POZNAŃ 3, M ickiewicza 36 eił 1907 r.

m  *dr. te leg ra f.: ,.D achg laetzno r‘4-PoBuań.

4 4  SPÓŁKA AKCYIHA
m O n s t e r m a n n

K A T O I C E
T e l  1 1 i 5 7 7 .  A dr .  t e ł .  SAM 

O d l e w n i a  ż e l a z a  i b r o n z u  
F a b r y k a  m a s z y n  i a r m a t u r

C i e i k i e a r m a t u r y  dla
p r z e w o d ó w  par owych ,  w o d ­
nych, gazowych,  na f towych 
i to:  z a s u w y  i za wory ,  ż e ­
lazne  i s t a l owe  Kurki, garnki  
kondenz . ,  hydra n ty  pod-  i 
nadz ie mne ,  s t u d n i e  uliczne 
i hydra n towe ,  s tojaki  i t .  d.  
P rzybory kanal izacyjne i w o ­
doc iągowe:  uchwytki ,  a p a r a t y  
na wi er tn icze ,  ksz ta ł tk i  i t .d .

Bronzy fosforow e
i specjalne w odlewach  
każdego r o d z a j u ...............

Bronzy kute
w  sztabach o wytrzymało- 
ściach aż do 1 0 0  k g . /m m 2

Reprezentacja na W ielkopolskę i Pomorze:

WŁAD. JEZIERSKI, P o zn ań ,  słowackiego 38 tei. 69-47

na K ongresówkę : 5212

PAWEŁ JASIŃSKI, W a rs z a w a ,  O raw ia 9. Tei. 191-71



DZIAl MASZYN ROLNICZYCH
Plug parowy małego typu-

G niemieckim przemyśle maszyn rolniczych po­
wiedzieć można, że cechuje go nadzwyczaj żywot­
na siła rozwojowa, która przejawia się w  liczncm 
pojawianiu się nowych i nieznanych dotąd maszyn, 
udoskonalaniu istniejących oraz przystosowaniu ich 
do nowoczesnych prądów techniki rolniczej.

Znana fabryka Borsig A. G. — Tegel wystąpiła 
na rynku z nowym typem małego pługa parowego, 
k tó ry  na tegorocznej wystawie w Dortmundzie 
wzbudzał powszechne zainteresowanie.

Jego zasadnicza budowa nie odbiega wiele od 
dotychczasowych form wielkich pługów parowych, 
jednakże wykazuje szereg udoskonaleń w  konstruk­
cji i doborze materjału, zapewniającego większą 
trwałość. Ciśnienie robocze 13 atm. zaliczać go 
każe do maszyn parowych wysokiego ciśnienia, od­
powiadających przez zastosowanie urządzenia na 
przegrzaną parę nowczesnym wymogom .technicz­
nym, przyczem tak ru ry  płomienne jak i przegrze- 
wacz są łatwo dostępne dla czyszczenia i wymiany. 
Powierzchnia ogrzewalna kotła i przegrzewacza 
wyn. 14,1 m2, maszyna par. składa się z jednego cy­
lindra, suwaka tłokowego i łatwo dostępnego suwa­
ka rozruchowego. Napęd na tylne koła posiada 
dwie odrazu załączalne szybkości, osięgającc 3.7 i 
6 .6 'km./godz., szybkość obrotowa bębna linowego 
jest zmienna. Maszyna rozwija 60—80 KM. i może 
obok właściwych prac polowych służyć także z po­
żytkiem do napędu maszyn, szczególnie młocarń pa­
rowych i w  tym celu zakłada się z łatwością regu­
lator dla utrzymania obrotów na stałym poziomie.

Zalety orki pługiem parowym są powszechnie 
uznane i specjalnie przez plantatorów buraków cu­
krowych podnoszone. Wysoka sprawność, prosta 
obsługa, długoletnia trwałość i niezawodna pew­

ność ruchu stanowią jego cechy właściwe, cenione 
szczególnie wysoko w  rolnictwie, a stanów ące 
upragniony cel wysiłków  wszystkich konstrukto­
rów pługów motorowych, mających zastąpić pługi 
parowe.

Rozpowszechnienie pługów parowych byłoby 
niewątpliwie 0 wiele silniejsze, gdyby nie poważny 
kapitał zakładowy, potrzebny na jego nabye'e, a 
sprawiający, że dopiero majątki ziemskie wyżej 
3UOO morgów mogą zatrudnić i utrzymać plug pa­
row y wielkiego typu. Dlatego też na ziemiach na­
szych praktykowano w  ten sposób, że cukrownie 
utrzym ywały pługi parowe, które wypożyczały na 
czas orki poszczególnym plantatorom. Omawiany 
pług Borsiga zmierza do tego, by także średn m go­
spodarstwom rolnym udostępnić możność nabycia 
i utrzymania z niezaprzeczonym pożytkiem dla 
wzorowej uprawy roli i zwiększenia zbiorów z 
hektara.

Nadaje się również w  wydatnej mierze do spół- 
kowego użycia i w tej form e może stać na usłu­
gach gospodarstw mniejszych, łączących się uia 
tego celu w spółkę maszynową.

Pośród naszych rolników daje się zauważyć 
ostatnio powracające zainteresowanie dla pługów 
parowych, co niewątpliwie pozostaje w  związku z 
niepomyślnemi doświadczeniami, jakie wielu z nich 
poczyniło z pługami motorowerni. Nie jest to rów- 
lióznacznem z zdyskredytowaniem tych ostatnich, 
gdyż jak praktyka wykazuje, źródeł tych niedoma­
gali należy szukać w przeważających wypadkach 
po stronie użytkowców, a nie maszyn jako takich.

W  każdym razie plug parowy małego typu, dą­
żący do udostępnienia zalet orki parowej gospodar­
stwom średnim i  mniejszym, oznacza dla pługów

piim iiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiinininininiiiiiiiiiiiiiiBiniiiiiim ii

F. SUCHANEK i i K f l  TR A K TO R Y AMERY­
KAŃSKIE HART-PARR

. . . .  . . . .  —  •  *»•  * 4 I 36 L  M.
Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowi PAROWE GARNITURY 

MŁOtARNIANE
dla Rolnictwa I Przemysłu

Poznań -  PI. Wolności 8/9 l o i y sk ac b  
h  długoterminowa spłaty E
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m otorow ych konkurencję, której rozmiar zależeć
będzie od jego pomyślnych wyników w praktyce! 
W  odniesieniu do naszych stosunków staje się plug 
ten aktualny dla gospodarstw  wschodnich, gdz:e ze 
względu na zly stan dróg i przejazdów pożądane są 
m aszyny typu lekkiego i łatw e do transportowania.

W. L.

Wynalazki P o lak a  inż. Frycza  
w  Argentynie.

W świecie rolniczym mamy do zanotowania fakt, 
iż trudny bardzo problem mechanicznego i taniego 
sprzętu kukurydzy w  wielkich ilościach został pom yśl­
nie rozwiązany przez Polaka, p. inż. Frycza, który po­
party przez gremjum profesorów szkoły agronomicznej 
,,Santa Catalina" w Liavollol (F. C. S.), pracując w  
nadzwyczaj trudnych warunkach i mając do pomocy 
zaledwie kilku ludzi i w yłącznie ręczne narzędzia pra­
cy, zbudował w ciągu pięciu m iesięcy pierwszy model 
żniwiarki do kukurydzy na trzy rzędy.

Inż. Frycz pracuje obecnie nad ważnym i intere­
sującym  problemem mechanicznego sprzętu trzciny cu­
krowej, której zbiórka odbywa się całkowicie ręcznie 
i kosztuje około 105 pesów na jeden hektar i to tylko 
za sprzęt.

I ten problem udało się inż. Fryczowi rozwiązać 
całkowicie i nadzwyczaj pomyślnie.

Oba wynalazki inż. Frycza mają doniosłe znacze­
nie przedewszystkiem  dla rolnictwa w Argentynie i 
cieszyć się wypada, że znów rodak nasz, nawet w tak 
mało znanej dziedzinie, jaką jest uprawa i sprzęt ta­
kich roślin, jak kukurydza i trzcina cukrowa odniósł 
tak poważny sukces, przyczyniając się do rozsławienia 
imienia polskiego na obczyźnie.

OOOOOOOOO0OOOOOOOQOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Parniki oryg. „Ventzkiego“
65—160 Itr. pojemności oraz b u rac zar kl  I ku fy  d a
g n o j ó w k i  — ocynkowane — natychmiast z składu do- 
starczalne — korzystnie polecam 4718

Leon S tudz ińsk i,  Maszyny Rolnicze,
K o ś c i e r z y n a - P o m c r z e .  T e l e f o n  67.  ^

ÓOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Młocarnie sz e ro k o m ło tn e  V i ST U LA
Młocarnie z przym ykam i
M łO C a r n ie  Z W a ł a m i  do gładkiej słomy
Walce, k ie ra ty
S iekacze  do bu raków
Sortow niki z iem niaków
Maszyny do czyszczen ia  zb o ża
S ieczkarnie  b ę b n o w e  do zapędu m e ­

chanicznego stojące i na wozach
Sieczkarnie  ta rc z o w e  
Koła t ra n sm isy jn e
Pom py do gnojówki z r u r ą  s t a l o w ą

i wyimującemi wentylami  
Szufle z iem ne  do transportowania ziemi 

wykonuje jako długoletnią specjalność

A. P. Muscate
Fabryka Maszyn T.zo.p .

TCZEW (Pomorze)
4097

Z życia placówek przemysłowo-handlowych
NOWY SYNDYKAT METALOWY. |

Powstario biuro sprzedaży fabryk tub metalowych i kor­
ków  natryskow ych (do wyrobów  kosmetycznych), jako sp. I 
z ogr. odp. w W arszawie. Należą do niego: P ierw sza k ra­
jowa fabryka tubek metalowych „Stanlola" — W arszawa, 
Śląska fabryka wyrobów metalowych „M ewa“ i M ieczysław 
Zb.jewski — fabryka blachy białej i wy lobów blaszanych 
„Blacha".

POŚW IECENIE FABRYKI ELEMENTÓW I BATERYJ „BA-
TRA“ W POZNANIU.

Dnia 27 grudnia 1927 r. przy ul. Patrona Jackowskiego 
5/7 odbyło sie poświęcenie fabryki elementów i bateryj pod 
firmą „B atra", k tórej właścicielem jest p. Aleksander Or- 
cholski. Akiu poświęcenia w obecności szeregu zaproszonych 
gości dokonał ks. w ikariusz Bąk z parafji jeżyckiej.

Zakłady fabryki „B atra" mieszczą się w specjalnym, no­
wocześnie urządzonym gmachu. Głownem zadaniem fabryki 
jest budowa bateryj anodowych od najmniejszych do naj­
większych, t. j. o sile 150 wolt, które dotychczas buduje się 
tylko zagranicą, bateryj kieszonkowych, elementów dla u- 
żytku telefonów, radja itp. Kierownictwo spoczywa w rękach

fachowych, tak że należy mieć nadzieję, iż przy znanej praco­
witości właściciela, „B atra" rozwinie się w krótce bardzo po­
myślnie. — Pożytecznej placówce tej zasyłam y staropolskie 
„Szczęść Boże!"

STEFAN PEŁCZYŃSKI, POZNAN, DWORZEC TOWAROWY.
Zwracam y uwagę w szystkim  naszym Szanownym Czy­

telnikom na zamieszczone w niniejszem numerze „Rynku Me­
talowego i M aszynowego" ogłoszenie wymienionej w nagłów­
ku firmy, która jako hurtow y i detaliczny skład materjałów 
budowlanych, posiada na składzie stale wielkie zapasy krajo­
wych i czeskich rur i koryt glazurowych, szamoty, p ły ty  po­
sadzkowe i ścienne glazurowane, dachówkę paloną, Korjolif", 
„Eternit", marm ur, kafle do plecy, wapno, gips, trzcinę, kredę 
oraz wszelkie inne m aterjaly budowalne. Przedsiębiorstw o 
to, trzym ając się zdrowej zasady „mały zysk — duży obrót", 
oraz idąc zawsze na rękę swojej klienteli przez udzielanie 
kredytów  na dogodnych warunkach, coraz więcej zyskuje 
zwolenników i stałych odbiorców. Szybki rozwój firmy i po­
większanie się jej z roku na rok każą wysnuwać dla niej jak- 
najlepsze horoskopy na przyszłość, czego jej w  całej pełni 
życzyć należy.



Henryk Hoffmann
Fabryka Wyrobów Metalowych 
Bielsko - Śfąsk Cieszyński, Rynek 4*5.

4858
Poleca jako specjalność:

Z aw iasy  z gałkami,
mosięir.e i omosiąiowane.

Rntaby i berloki mosię­
żne. Wkrętki do drzewa 
omoJiężowane. Gwoździ­
ki szklarskie okrrgłe, 
omosężowane. Haki do 
garderoby omoJiężowane 
i onikiowane oraz w iie l-  
k ie a rtjku ly  śrubowe ome- 
siężowane i onikiowane

Generalny Przedstawiciel: Erazm Głyda
Telefon 33 55 . P c Z H S ń  ul. Skarbowa 8
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kotłow e, gazowe yj 
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poleca do natychmiastowej do­
stawy ze składu w  Poznaniu

D O M  H A N D I O W Y
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i]j
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FABRYKA KRAT  
i OKIEN KUTYCH

EH Ma
ŚRODA, ul. Ogrodowa 5. 

Telefon 127
dostarcza 

okna tel.-kute do fabryk
mieszkań i chlewów, bra' 
my łe l.-suwane, kraty, ró­
żne zawiasy do w rót i 
wszystkie artyk. żel do ho­
dowli, według własnych 

i nadesłanych prosnetóy 
szybko i  tanio. ^  win 

Kosztorysy darmo.

FABRYKA OGRZEWAŃ 

CENTRALNYCH i APARATÓW

INŻ. J. H. B. TEEPE
GARNKI

kondensacyjne
jako 20-let. specjalność:
30 000 sztuk w ruchu.

Łódź, Kopernika 49

A. STANEM!
S p e c ja ln a  fa b ry k a  p ie -

cy  i w a n ie n  k ą p ie lo ­

w ych  w s ze lk . t o d z  ju.

P o zn ań
ul. Msłe Garbary 7 a.
Telef. 33-50, Z ł. w r. 1902. 

Przy zapotrzebowaniu proszę z a ż  dać oferty.

ZAMKI I OKI
B U D O W L A N E
I  M E B L O W E

wykonuj*

TORUŃSKA 
FABRYKA Z A M K Ó W  J.Brcda
TO R U Ń , U L. K O SZA R O W A  1 1 -1 3 . TELEFON 1441 

A drM  telegraficzny: „D RO DABIU RO " 42
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Przetargi — Submisje — Licytacje Kd M kL̂JCX~xy

PRZETARG.
Ministerstwo Komunikacji zawiadamia o przetargu ofer­

tow ym , który odbędzie s 'ę dnia 17 stycznia 1928 r. o godzi­
nie 11-tej, na sprzedaż 12.620 ton złomu żelaznego, stary :h 
Szyn i starego żelaza kształtowego.

Szczegółowe ogloszen'a zamieszczone sa w Monitorze 
Polskim Nr. 292 z dn. 22. 12. 1927 r. 1 „Epoce" Nr. 351 z dnia 
22 grudnia 1927 r.

PRZETARG-
M inlsterstwo Komunikacji zawiadamia o przetargu oferto­

wym, k tóry  odbędzie się dn a 1.3 stycznia 1928 r. o go d z . 11-tej, 
na sprzedaż 100 ton starej miedzi, pochodzącej z rozbiórki 
parowozów.

Szczegółowe og’oszenia zamieszczone są w Monitorze 
Polskim Nr. 292 z dn. 22. 12. 1927 r. i „Epoce“ Nr. 350 z dnia 
21. 12. 1927 roku.

PRZETARG PUBLICZNY.
N’niejszem ogłasza srę publiczny przetarg  na wykonanie 

-prac stolarskich przy budowie trzech domów nreszkalnych 
w Ostrowie \Vl,kp. Razem ma być wykonanych ca 260 okien, 
oraz 270 drzwi.

Zainteresowane przedsiębiorstwa mogą otrzym ać za opła­
tą  5.00 zł potrzebne podkładki ofertowe w  Miejskim Urzędzie 

' Budownictwa w Ostrów e, w którym  to U rzęd:ie można rów ­
nież przejrzeć plany szczegółowe, jak też uzyskać ewent. po­

trzeb n e  bliższe informacje
< O ferty  na w ykonane powyższych prac stolarskich należy 
przesłać w  zapieczętowanych kopertach pod adresem wyżej 
wspomnianego Urzędu Budowniczego w terminie najpóźniej do 
dnia 16 stycznia 1928 roku, godziny 12. W  dn u tym o godzi­
nie 12,50 nastąpi komisyjne otwarcie ofert w obecności ofe­
rentów.

M agistrat zastrzega sob:e przytem  swobodny w ybór ofe­
renta lub. nieuwzględnienie żadnej oferty.

Ostrów  Wkp., dnia 29 grudnia 1927 r.
M a g i s t r a t .

PRZETARG.
Dyrekcja Kolei Państw ow ych w  Katowicach zwraca 

uwagę na mający się odbyć w dn u 18. 1. 1928 r. przetarg  pu­
bliczny na dostaw ę 153 m3 brukowca granitowego.

Szczeg0*y przetargu ogłoszono w ..Monitorze Polskim" 
Nr. 296 z dn!a 28 grudnia 1927 r. i w „Epoce" Nr. 354 z dnia 
25 grudnia 1927 r.

Dyrekcja Kolei Państw ow ych w  Katowicach.

Dyrekcja Kolei Państw ow ych w Katowicach zw raca uwa­
gę ha mający się odbyć w  dniu 10 styczm a 1928 r.

PRZETARG PUBLICZNY 
na wykonanie budowy pompowni na stacji Strumień.

Szczegóły przeiargu ogłoszono w  Monitorze Polskim 
Nr. 291 z dn a 21 grudnia 1927 i w „Epoce" Nr. 349 z dnia 
20 grudnia 1927.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Lublinie niniejszem roz- 
ptsuje
KONKURS NA DOSTAWĘ JEDNEGO KOMPL. AUTOBUSU
poęztcwo-pasaźerskiego na podwoziu marki „Ford", siły noś­
nej VA tony z tern, że..'nadwozie musi być wybudowane w 
kraju. Podwozie musi być najnowszego typu marki „Ford".

; T erm ’n przedkładania ofert do 15 styczn'a 1928 r.
Tefmłn d o staw y  picprzekraczalny 15 kwietnia 1928 roku.

KONKURS NA DOSTAWĘ WOZÓW.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Krakowie rozpisuje kon- 
kurs na dostawę 5 jednokonnych wozów typu „d2“ (kąrjol- 
ka), służących do przewozu poczty.

W ozy te mają być wykonane solidnie z pierwszorzędne­
go materjału, na zwyczajnych osiach z dwuletnią gwarancją co 
do trwałości. Lakierowanie wozów ma być emaljowe w prze­
pisanym kolorze państwowym.

Termin wykonania wozów do ośm tygodni od daty  kon­
kursu. Równocześnie z ofertą należy złożyć wadjum w  w y­
sokości 3% ceny ofertowej. Szczegółowych informacyj udzieli 
Oddział Gospodarczy Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Kra­
kowie, ul. W arszaw ska 1. 3/III.

Oferty wnosić należy w zalakowanych kopertach do dn. 
14 stycznia 1928, godz. 12, w którym  to dniu o godz. 13-tej 
nastąpi publiczne otwarcie ofert. Dyrekcja P. i T. zastrzega 
sobie prawo swobodnego wyboru oferentów, bez względu na 
cenę, zmniejszenia zamówienia, podział zamówienia pomiędzy 
klika firm, ewent. nawet nieuwzględnienie żadnej z wniesio­
nych ofert.

Za P rezesa: (—) M u s j a ł, Naczelnik Wydziału.

PRZETARG PUBLICZNY.

Dyrekcja Kolei Państw ow ych w  Krakowie ogłasza ni­
niejszem przetarg publiczny na dostawę w roku 1928: 

około 1554 m3 podrozjezdnic dębowych, 
około 175 ms drzewa dębowego na popielnice, 
około 500 m3 mostownic dębowych.

Termin składania ofert upływ a dnia 30 stycznia 1928 r. 
o godzinie 9-tej rano

PRZETARG PUBLICZNY.

Dyrekcja Kolei Państw ow ych w Krakowie ogłasza nł- 
inejszem przetarg publiczny na dostaw ę w roku 1928: 

około 23.000 m3 tłucznia, 
około 40.000 m3 żwiru rzecznego, sianego, 
około 3.000. m3 żwiru do robót betonowych,
Około 3.800 m3 plasku pojedyńczo sianego (budowl.), 
około 1.600 m3 piasku podwójnie sianego.

Termin składania ofert upływa dnia 26 stycznia 1928 t. 
o godz. 10-tcj. Oferty należy składać w Sekretariacie P re ­
zydium Dyrekcji Kolei Państwowych,

aimuinimiiiiiimeimuiii^iiin^mnnj n n m iim iiu in J
Siekiery, toporki, 

młotki, babki, 
łomy, ty rank l

I ta n .  wyroby masowej produkcji kulał,-twa pol*M 
F A B R Y K A  MAS ZYN  I M Ł O T O W N I A

0 Ł D A K 0 W S K I I N E U M A R K
I t M  w ł a ś c . :  C d w t r #  N aum arfc

t ŁÓOŹ - UL. ZAKĄTNA 8 1 .



Sprzedaż, dzierżawy, zastępstwa, personel, zakup.

KUPNA OKAZYJNE:
Lokomobile
:ne, gruntownie u^em ontovrolnicze, przewoźne, gruntownie u/ffemontowane z gwarancją 

do natychmiastowego użytku:
1. R. WOLF, Magdeburg, 10 atm., ca 13,79 m2 pow.ogrz. 12 KMnotn-
2. BADENIA, nr. 4888, 10 atm. r. 1918, ca 12 KM. nom.
3. DEHNE, Halberstadt, nr. 1271, 8 atm. r. 1908, C2 12— 14 KM  nom.
4. MARSHALL, nr., 41175, 7 atm., r. 1904, ca 10-konna.
5. GARRETH SMITH, nr. 4917, 7 atm., r. 1900, ca 10-konna.
6. MARSHALL, nr. 39061, 7 atm., r. 1903, ca 10-konna.
7. MOGELIN, Poznań, nr. 465, 6 atm., r. 1904, ca 10-konna.
8. EPPLE BUXBAUM, nr. 794, 6 atm., r. 1897, ca 8-konna.
9. R. WOLF, nr. 989, r. 1882, 7 atm., ca 10-konna.

10. RAMSONES, nr. 18219, 7 atm., r. 1906, ca 12 KM . nom.

Przewoźne lokomobile rolnicze, bez remontu:
11. TURNER, nr. 1016, 5 atm., r. 1882, ca 6 KM. nom.
12. GARRETH SMITH, nr. 3597, 7 atm., r. 1897, ca 10 KM. nom.
13. FORSTER, Lincoln, nr. 1194, 5 atm., r. 1884, ca 10 KM . nom.
14. GARRETH, Magdeburg, nr. 664, 2-cylindrowa, 4 atm., r. 1874, 

15,86 m2 pow. ogrzew.
15. ROBEY, Lincoln, nr. 7854, r. 1883, ca 10 KM. nom.
16. CLAYTON, Shiittleworth, nr. 20982, r. 1883,4 atm., ca 10KM. nom.

Lokomobile stacjonowane, wyremontowane, z gwarancją do 
natychmiastowego użytku:

17. R. WOLF, Magdeburg, nr. 3863, 7 atm., r. 1892, ca 30—40 KM.
18. GOTLER & Co, nr. 279, 6,7 atm., rok bud. 1899, ca 35—45 KM

Lokomobile stacjonowane bez remontu:
FABR. GARRETH SMITH, nr 3059, o dwóch cylindrach, 7 3/4 atm., 

r. 1894, ca 40-konna.
R. WOLF, Magdeburg, nr. 286, 6 atm., r. 1879, ca 20—30 KM.

Prasy do słomy:
1 „W ELGERA", na sznurek.
1 „KLING ER", nr. 1132 na drut.
„KLING ER", nr. 1030, na drut.
„KLING ER", nr. 3577, na drut.
„BADEN IA", Welnheim, na sznurek.
„W ELGERA" na sznurek.

19.

20.

21.
22 .
23.
24.
25.
26.

Motory:
grunt, wyremontow. z gwarancją do natychmiastow. użytku:
27. „URSUS ', Warszawa, stacj., 7— 10 KM. na ropę.
28. 2 benzynowe, stacj., „BANAH ET‘‘ , 1 KM.
29. stacj. dwucyl., ropowy. U. P. S. „BENZ", system „D iesla", ca 

50 KM., bardzo mało używany, jak nowy.
30. stacj., gaz., jednocyl., MORITZ HILLE. Drezno, nr. 7453, ca 20KM.
31. przewoźny ERGOMOBILE, BRUNS Prinzenau, benzol, lub naft. 

ca 8—20 KM.
32. przewoźny ERGOMOBILE, KAULEN, Berlin, benzol, lub naft., 

ca 15 KM.
33. przew., benzol., AKRA Kyffhauserhiitte, Artern, 22 KM., nr. 2308.
34. Traktor do orki HANSA LLOYD, 4-cyl„ na naftę, o sile ca 35— 

40 KM., konstrukcja ulepszona, według Dr. inż. T. Swieżawsklego.
35. 3 pługi motorowe „STOCKA” . 4-cylindr. zdatne do pracy.
36. Traktor ropny, Lanza. „BULLDO G ” . 12 KM., jak nowy
37. 1 samochód ciężarowy FAHRZEUG EISENACH, nr. 82309, 

nr. motoru 83324, 1030 PS, nośność 2— 3tonn. jak nowy, bez gum.
38. łódź motorowa, na 10— 12 osób, motor 4-cyl., benzynowy, 

z światłem acetylenowem, dobrze utrzymana,
Kotły 1 maszyny parowe:

39. maszyna parowa,leżąca ca 8 KM.,EDWARD ALBORN, Hildesheim,
40. maszyna carowa, leżąca, A. SCHÓNEMANN & Co.. nr. 389. 

r. 1900, 120 obr„ ca 20 KM.,
41. maszyna parowa leż., HERM. LAAS & Co., Magdeburg nr. 113, 

r. 1888, ca 35 KM.
42. kocioł parowy, 1 pal., H. MOILER, Brackwerde, nr 2777, 6 atm., 

12.10 m2 pow. ogrz. r. 1879.
43. kocioł paleń,, J. KLAASS, Schoningen, nr. 725, r. 1900, 6 atm., 

ca 25 m2 pow. ogrz.
44. kocioł parowy 2-palen., W. JOLITZ, Frankfurt, nr. 130, pow. 

ogrz. 35,525 m2, 6 atm , r. 1888.
45. maszyna parowa, leżąca E. MOHLWERK, Breslau, ca 10 KM.
46. maszyna parowa stojąca, ca 5—6 KM.
47. 4 używane pompy, do mech. zapędu, o różnej działalności.
48. prasa do cegielni, fabr. czeskiej, nr, 23 350 mm. śred. cyl. wy­

konanie A., 3 walcowa. (Fein-Walzwerk), z przedkładnią zębatą,
470 mm. średn. walcy i 300 mm. szer. działaln. w  godz. ca 
800— 1000 cegieł.

49. Prasa cegielniana tego samego fabrykatu nr. 1,300 mm. średn. cy­
lindra, o działaln. w  godz. ca 500— 700 cegieł.

M ło carn ie  p aro w e  1 m otorow e g ru n to w n ie  w yrem ontow ane:
1. Motorowa sztyftowa BRUNS, Prinzenau, bęben 22, z częśc.

czyszczeniem,
2. motor HOFHERR & SCHRANTZ, L. 15966, 28 x 18, czyszczeniem.
3. parowa „STANDARD", 9, ca, 58 x t7.
4. parowe „RICHTER REINDRUSCH" 5, 63 x 22, łoża kulkowe,
5. parowa fabr. FLOETHER, Gassen, Q. A. 3, 60 x  23, łoża kulkowe.

6. parowa DEHNE Halberstadt 58 x  22.
7. parowa, MARSHALL, nr. 28807, 60 x 4 łoża kulkowe i samosmary.
8. parowa, ROBEY, Lincoln, żelazna rama nr. 3078, ca 58 x 22, łoża 

kulkowe.
9. parowa, ROBEY, Lincoln, żelazna rama, ca 58 x 22, łoża 

kulkowe przy bębnie. 5264

Nltscłie i sina.
FABRYKA MASZYN W POZNANIU

ni. K o le jo w a  1—3. 
F i l  j a  w  W a r s z a w i e ,  u l .  Z ł o t a  n r .  30.

i L O K O M O B I L Ę l
■ 26/25 K. M Jaehne Landsberg 9 j5  z  przedpaleniskiem , £ 
| jak  nowa jeszcze w  ruchu, sprzedam y n a ty ch m ia s t. S

Niłsche i S-ka, Poznań, Kolejowa 1— 3.
Fabryka maszyn ro ln iczych  5339 *

Trzy kotły kombinowane falistych rurach d,mnicou/vch
o powierzchni ogrzewalnej po 200 m. kw , z przegrzewaczem pow. 
35 m. kw., ciśnienie 11 atm. fabryki MAN, Papiere, czyste. Cena 
7.000 marek niem. 5347 Mendel & Lipstadt, Hamburg 36, Konigitrasse 21-23

Do sprzedania natychm iast: 5285

Automatyczna dubeltów ka, ka lib . 16. Sepetierowy sztucer 98 .
Obydwie jak  nowe; celność pierwszorzędna. S z tu c e r , M a u z e r, kalib. 9,3.

Leśnictwo Pokrzywki, poczta Brodnica.

M i i i n i i i iM i i in i i i ń i i i i i i iN

I  1 heblarkę do szpuntowania i nutowania, 1 wytłaczarkę pił 
1  gatrowych (Siigebiatter-Stanze), 1 rozwiernlcę (Schr8nkm a- 
1  sehine), 1 szlifierkę piłowę, 1 łuparkę do drzewa, 1 wentyla­

tor c/a 125 m3 pow ie trza  na m inutę,

b a r d z o  t  a n i o n a s p r z e d a ż  5305 

8  B R A C I A  S C H L I E P E R  —  B Y D G O S Z C Z .
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DI rur  t i r 01

I oraz 50 m 50 mL
na sprzedaż bardzo tanio 5303

Bracia Schlieper, Bydgoszcz.
»■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

«

‘ M a s z y n a  p a r o w a
I3 h n e  & Sohn, L andsberg ,  70 HP z kotłem

zaopatrzona papierami, w stanie gotowym do 
użytku,' okazyjnie do nabycia. Zgłoszenia do 
Administracji „ R Y N K U  M E T A L O W E G O  
i M A S Z Y N O W E G O ” pod Nr. 5352

■m
mti

1 pompę „D iaphragm a" , 1 dw uczynnę pompę budo- | 
w laną , 2 windy, specjalnie ciężkie (Spindelwinden), j 
1 windę pociągow ą, 50 w ia trow ych  lamp budow la- !

ny ch , oddadzą bardzo tanio 53C8 ■

B racia Schlieper, Bydgoszcz.

Lokomobila „Lanz" 60 PS, bud. 1910, 10 atm 
Parowóz 45 PS, 600 tor, 12 atm., bud. 1908. 

Kocioł parowy ^Pauksch" 8 atm., bud. 1911, pow. 
ogrz. 33 m2.

Bateria akumulatorowa 220  Volt, I. 6- komplet
ze składu na sprzedaż 5314

. M e ta lo w ie c 1 Poznań, ul. Towarowa. Telefon 3912.
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOQOOOOO

Kompletne urządzenie
do w yrobu

mat trzcinowych i drewnianych
b a r d z o  t a  n i o na sp rzedaż  5302

Brada Schlieper, Bydgoszcz.
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OGQOOOOO
OGOOQOOOOOOOOeXDOOOCX300e>OOOOGOOOOOOOOOOOO

Maszyny kołodziejskie
zaraz do sprzedania, za cenę dogodną. 5358

Paweł Starszak, mistrz kołodziejski
Ł O B Ż E N I C A , p o w .  W y r z y s k .

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCXP

1 lokomobila 10 atm. 30 p s .
z tabryki Schulz - Magdeburg

1 kocio ł parow y s m
sprzedają bardzo tanio 5304

BRACIA SCHLIEPER — BYDGOSZCZ

LOKOMOBI LA
W olła 2836/50 K. M. N a f t o w y  m o t o r  Komnik 10 K. M 
D y n a m o  na prąd  s ta ły  110 V. 150 Amp. t - l ly  w stę­
gow e o 700 mim średnicy . M a s z y n a  do obróbki drze­
w a  i szlifierka. 2 0  l i c z n i k ó w  na prąd  sta ły  220 V. 3 A.

d o  s p r z e d a n i a .  5301

Epp- Gorlich & Co, Stutthof-Danzig.

■ l l l l l l l l l i n i l l l l i n i l l l l l l l l l l H l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l H i n i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l H l l l l i l l l l l i l l l l l l l l H I I H U I l l l l l l l l l N I I I I U I I I I !

1 1 kompletne urządzenie 
do wyrobu papy dachowej

sp rzedają  bardzo tan io . 5307

( B racia  Sch lieper - Bydgoszcz.
oc^^oooooooooocoocxxioooooooooooocxxioeooooooooooooocxaooooooooocxyxxpooooooooooooooi

P ł l y  d o  m e t a l n  do pil 12” oraz 14” (ram y), r ę c z n e  
p l i k i  d o  d r z e w a ,  p l i k i  o g r o d n i c z e ,  l a u b ­

z e g i ,  p l o n y  m o n t e r s k i e ,  p o g ł ę b i a -  
5341 c z e  o r a z  s z c z y p c e  k u c h e n n e

po lecają  w łasnego  w yrobu  po cenach  konku rency jnych

B -c ia  CZERWIŃSCY -  ŁÓDŹ, ul. Naw rot 9 3
T e le fo n  4 6 -69  P ro s p e k ty  n .  l q d . n l .

O O ĆC

0OOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OQQG)OOOOOOOOOOOGOOO 
1 s t ru g a rk ę  poprzeczną  (Chaping-Maschinc) do 

heblow ania żelaza, 
6 p ras  ek sc en try c zn y ch  (Excenter-Stanze) na n a­

pęd motorowy i ręczny.
1 w enty la to r  tłoczny na 5— 6 ognisk kowalskich  

bardzo  tan io  na  sp rzedaż  5306
Bracia Sch lieper - Bydgoszcz.

0OOOOOOOGG)OOOOGOOOOOOOOOOGOOOOOOOOO©CDOO5

—  Przyjmuję zam ówienia na

1 masowe wyroby
=  które w P olsce na w iększy zbyt liczyć m ogą  
=  i na ew entualne propozycje służę

g  przystępną kalkulacją ccn

1  Maschinenbau Osten
H  ERWIN KUEWER, Fabryka m aszyn

G d a ń s k ,  Weidengasse 35—38

E
aaaaaa
E
E
E
E
a

m i

D u ż y
piec żelazny
ozdobny, jak now y, odpowiedni na w ielką  
salę, wartości 1.500 zł. d o  sp rzed an ia  
za 500 zł., oraz kilka p ieców  g a z o ­
wych. Zgłoszenia do administracji niniej­

szego pisma pod nr. 150.

0

Poszukiwani wykonawcy
rur odpływowych i rur dopływowych

dla soli, jak również wszelkich prac z blachy żelaznej dla 
chłodni wzgl chłodzarek Zgłoszenia o ile możności w ję­
zyku niemieckim pod nr. 122 do Biura ogłoszeń „DEVERA" 
G D A Ń S K ,  K o h l e n m a r k t  I O .  5357
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obeznany z remontem motorów, maszyn parowych 
i rolniczych z kalkulacją, pracami akordowemi 
p o trzeb n y  od 1 2. lub od 1. 3. 28. do fabryki 
maszyn rolniczych około 40 ludzi w W ielkopolsce.

Reflektuje się tylko na energiczną samodzielną 
siłę, która rzeczywiście podoła zadaniu werkmistrza.

Panowie chętni, którzy ju i stanow isko werk­
mistrza z powodzeniem zajmowali zechcą się zgło­
sić z podaniem pretensji i odpisem świadectw 
do „Rynku Metalowego i Maszynow.“ pod nr. 5036

SSHBHESSSSSSHSSSSS® 
0

Doświadczony z zagraniczną praktyką

0

kierownik o d lew n iczy
na szary gus, stal besermanowska i metale, 
podejmuje się zreorganizowanie odlewni 
podług najnowszych systemów, i zaprowa­
dzenie masowej fabrykacji na wszelkich 
maszynach formierskich. Jest również do­
radcą w wszelkich kwestjach odlewniczych. 

Oferty do administracji „Rynku Metalowego i Ma­
szynowego" pod nr. 5361

0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOC 
Dobrze zaprowadzony skład maszyn rolniczych i war­

sztat reparacyjny p r s j j m i e

w  komis. G w arancja hipoteczna.
Oferty do adm. „Rynku Metalów, i Masz.“ pod nr. 5312.

Firma na Pomorzu, posiadająca obszerne składnice, przyjm ie z a -  j 
s t a p s t w o  i w  k o m is

maszyny rolnicze i separatory
Zgłoszenia do Adminlstr. „Rynku Metalowego i Masz." pod nr. 5281. j

* Dobrze zaprowadzony skład towarów żelaznych, artyku-
■ łów technicznych i elektrotechnicznych, naczyń kuchennych 
'[ j wyrobów stalowych z własnemi składami, telefonem i per- 
5 sonelem akwizycyj., w wojew. mieście Małopolski, przyjmie

z a s t ę p s t w a
■ pierwszorzędnych wytwórni krajowych. Oferty do administr.
■ „RYNKU METALOWEGO i MASZYNOWEGO" pod nr. 5348

H A N D L O W I E C
lat 24 z 10-letnią praktyką w branży żelaza i mat. budo­
wlanych, znający księgowość i pracę biurową biegły w piśmie 
i mowie polskiej i niemieckiej, poszukuję od zaraz posady. 
Łask. zgłoszenia kierować do adm. „Rynku Met. i Masz. 

pod „Dzielny" nr. 5359.

P rz y jm ę  dzielnych kowali, ślusarzy i tokarzy.
W . M IK O Ł A J C Z Y K , C b e l m i a  (Pomorze)

Fabryka maszyn I narzędzi rolniczych. 5270 W arsz ta t  reparacyjny.

 ...........

:: poszukuje sie spólnika i  kapitałem 3 0 - 1 ty s ir a  złotym
do większego w arsztatu metalurgicznego we Lwowie, 

:: który można łatw o p r z y  udziale tego kapitału zamienić 
i; na dobrze prosperującą fabrykę i odlewnię arm atur 

paruwych i wodnych, 
ii Zgłosz. do adm. „Rynku Metal, i Masz.“ pod nr. 5311.

z stenografją polską, możliwie także niemiecką po­
trzebna od zaraz Uprasza się o dokładny życiorys 
z podaijiem żądań do Adm niniejsz pism a pod 168

K U P N A  11
Kupię L O K O M O B I L Ę  używaną w dobrym stanie 20 -  30 K. M., moż­

l i w i e  z przegrzewaczem i przedpaleniskiem  oraz wszystkie M A S Z Y N Y
S T O L A R S K I E  i 4-0 stronną heblarkę 150 mm szer. lub w ięcej, u |y -  -
wane zupełnie dobre. , . -

L. G R U B E R ,  K r a k ó w ,  Straszewskiego 5.____________

Treść
Strona

U progu Nowego Roku, Alfred Lorenczewski . . 1
W spółczesna potęga przemysłu metalurgicznego

we Francji, W- H -s k i.....................................................2
Rozwój przemysłu maszynowego a bogactwo na­

rodów .   ’
Czy jest możliwa i potrzebna nowa stocznia okrę­

towa w Gdyni? - .......................................................... 6
Jak pracuje przemysł m eta lo w y ? ....................................8
U źródeł potęgi polskiej ( f e l j e t o n ) ..............................8
Z sz k o ln ic tw a  za w o d o w eg o  10

Nr. 1:
Strona

Z życia gospodarczego zagranicy  12
ELEKTRO-#I RADJOTECH NIK A 15— 16
POSTĘPY W PRZEMYŚLE Z DZIAŁEM A U TO ­

MOBILOWYM ...................................................18—20
DZIAŁ BUDOW LANY I CERAMICZNY 22— 24

j DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH . . . .  25— 26
i  Z życia placówek przemysłowo-handlowych  26

Przetargi,  submisje i l icytacje  28
Skrzynka zapytań  2 2
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KWK Zapytania w sprawie krajów, źródeł dostawczych.
Na wszelkie zapytania odpowiadamy zainteresow anym  firmom wprost 

Nadesłane zapytania tak  długo pow tarzam y; aż nie zostaną z a ł a t w i o n e  
Podejmujemy to bezpłatnie a należy nam jedynie wyłożone portorja zwrócić. 
Prosimy więc z naszego działu informacyjnego jaknajczęściej korzystać, gdyż 
skonstatow aliśm y, że spowodował on już niejedną poważną transakcję.

zagr .  p łacą  za  k aż d ą  informację 2 fr. szw. —  do Niemiec informacja każda  2 RM. j^  Firmy

U p ra sz a  s ię  o p o d a n ie  a d r e s u :
Nr. 3403. fabryki, w yrabiającej bukowe pudła 

jifo kapeluszy.
Nr. 3483. fabryki w yrabiającej wióry do szoro­

wania podłóg, znak ..Słońce".
Nr. 3485. firm, dostarczających kociołki z kąpie­

lą wodną do chemicznego użytku.
Nr. 3503. fabryk row erów  na terenie Poznań­

skiego i Pom orza.
Nr. 3504. fabryk krajow ych, m ogących dostar­

czyć czystego oleju stearynow ego, wosku japońskie­
go i oleju kościanego.

Nr. 3519. fabryki w Polsce, która w v r a h i a  a r­
tykuły gum owe i podjęłaby się fabrykacji p ierście­
ni gum owych (Kołbenringe) nie ścierających się, 
k tóre służą do tłokow ania ropy naftowej i oddałaby 
zastępstw o na Zagłębie Naftowe.

Nr. 3520. fabryki, k tóra w yrabia zaw ory  mu- 
fowe m etalow e t. zw. „Rotguss A bsperrventile" 
i oddałaby zastępstw o na M ałopołskę.

Nr. 3521. fabryki arm atur, k tóra w yrabia śruby 
flauszowe i nie należy do kartelu : przy cenach 
konkurencyjnych objąłbym  zastępstw o.

Nr. 3522. fabryki, k tóra w yrabia tanie piłki do 
metalu i oddałaby zastępstw o (M etallsageblatter).

Nr. 3524. fabryki, która w yrabia pałąki trzci­
nowe do w iader fajansowych.

Nr. 3531. fabryki, k tóra może dostarczyć m a­
szynkę do siekania, sierpy oraz młot sprężynow y 
o ręcznym  popędzie.

Nr. 3530. firm y krajow ej, która w yrab ’a p rzy­
rządy do gięcia rur żelaznych i o podanie jakiej 
wielkości.

Nr. 3538. firmy, która dostarcza m aszyny do 
wyrabiania stelśrub do IV2X3/*.

Nr. 3539. firmy, k tóra dostarcza m aszyny do 
wyrobu śrub zam kow ych do 50X8.

Nr. 3544. fabryki w kraju, która w yrabia piece, 
w k tórych  zużyw a się trociny drzew ne do opalenia 
do ogrzew ania hal fabrycznych.

Nr. 3548. fabryki w Polsce, k tóra dostarcza cyn­
kowe guziki z w krętką w drzew o do okien.

Nr. 3549. odlewni, która w yrabia lub dostar­
czyć może odlewu sm arow nic pokrętnych t. zw. 
śmierbiksen, oraz odlew ów kutolanych.

Nr. 3557. firmy, k tóra w yrabia lub dostarcza 
m aszyny do w yrabiania stellśrub V A X 'U (30X9) 
śrub zam kow ych do 50*8.

Nr. 3563. firmy, k tóra może dostarczyć nastę­
pujących tow arów : osie wszelkiego rodzaju, śru ­
by, reso ry  do bryczek, okucie do w ozów i b ry ­
czek, lem iesze i okładnie.

Nr. 3566. odlewni, k tóra może dostarczyć odlew y 
kółek o średnicy 60 i 40 cm. dla m aszyn rolniczych 
wedle wzoru, znajdującego się w adm inistracji.

Nr. 3568. firmy w yrabiającej skówki m etalow e 
do pendzli.
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polecamy do odwrotnej dostawy 
ze składu w Bydgoszczy

CENY K O N K U R EN C Y JN E) CENY K O NK URENCYJNEI

R E P R E Z E N T A C J A :

F ab ry k a  W y ro bó w  Żelaznych  „FERRUM”
BY DG OSZCZ, u l i c a  C ie s z k o w s k ie g o  2 0  T e le fo n  6 - 6 5

BEBSBHSBBSSSESHBIsH

nIDEAŁ*
nóż do krajania  słomy
na ściółkę

praktyczny — trwały
Jedyni producenci 3641

Centrala Rogów  Parowych I *  Fabryka M anyn
P o z n a ń , P io tr a  W a w r z y n ia k a  2 8 - 3 0  T a l. 6 9 - 5 0  —  6 1-17
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„R.  Met."
WARUNKI DLA 1NSERENTÓW I ABONENTÓW :

CENY OGŁOSZEŃ: Vi str. 100 zł, ^  str. 60 zł, M str. 35 zł, ‘/« str. 20 zł, ‘/i. str. 10 zł. Na I. str. okładki 100%, na II .  
i I V .  str. 50%, na II I . str. 30% dopłaty. W Gdańsku obowiązują powyższe ceny w guldenach. Ogłoszenia z zagranicy 
oblicza się według osobnej iaryfy. W wydaniach specjalnych obowiązuje taryia inna. Miejscem^ wykonania zleceń i za­
płaty jest Poznań; w kwestjach spornych miarodajny jest Sąd Pow iatow y (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi 
sądowej, nadzoru sądowego lub konkursu przyznane raba ty  upadają. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.
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Redaktor naczelny: Leszek Gustowski. Przyjm uje od 12— 13 z wyjątkiem  soboty.


